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Redaktar, lub HEPES dk wyłącznła od Lt pa pół 


zamówionych Redakcja nie rwrące. 


Prawica zapowiada na Lil m ssa partii 


Endecja chce zgłosić na plenum sejmu swój prowokacyjny wniosek. 


Jeżeli sejm wniosek nie uchwali-- poniesie porażkę. 


Dwa były wypadki w hi-lcją marcową żywioły, z natury 
storji, kiedy władza zwierzchnia| konserwatywne, nie występowa- 


| 


państwa nie mogła utworzyć: 
rządu, 

Pierwszy zwich zaszedł we 
Francji za czasów prezydentu- | 
ry p. Jules'a Grćvy'ego. 


‘to, teraz w Niemczech, 


3 przeciw wladzy zwietzchniej 
o pewnego stopnia dzieje się 
ale i 
tam nie dochodziło do tej, nie 


Izba | przebierającej w środkach, bru- 


rozżalona o afery szwagra Grt-| kowej walki, jaką prowadzi na- 
vy'ego p. Wilsona obaliła ga-|sza prawica z Naczelnikiem 
binet p. Rouvier'a; nie dopuści- | państwa. 


ła do utworzenia żadnego, do- 
póki p. Grévy nie zrezygno- 
wał z prezydentury, 

Drugi wypadek (cytuję we- 
dług Esmeina) zaszedł w. Nor- 
wegji, gdzie król szwedzki, 
Oskar, odmówił sankcji ustawy 
norweskiego z o o u- 
tworzeniu odrębnycy -konsi 
lalów norweskich, Po tej od- 
Wowie podpisania w ciągu 65 
dni król Oskar usiłował utwo- 
rzyć gabinet, lecz bezskutecz- 
nie, wreszcie abdykował i spra- 
wa dalszych losów Norwegii 5 
poszła na plebiscyt, który wy- 
powiedział się za niepodległo- 
ścią. 

Przytóczyliśmy te dwa wy- 
padki dla tego, aby wskazać, 
że to, co się dzieję u nas, te 
pięćdziesiąt z górą dni przesi- 
lenia. nie ma żadnej analogji 
w historji państw  współcze- 
snych, 

W obu zacytowanych wy- 
padkach z władzą  naczelnąj 
walezyły parlamenty w drodze 
parlamentarnej, to przyklady 
cywilizowanej i udoskonalonej 
walki palitycznej. Oba są po- 
ucza ące, jeden z nich wskazu- 
je, że*przy wysokim poziomie 
rozwoju społeczeństw zatarg 
lak ostry, jak nawet oderwanie 
się od państwa, może być za- 
latwiony w drodze bezkrwawej 
uciążliwej walki parlamentarnej, 
drugi mówi też o pewnej prze- 
ciętnej jednomyślności w spra- 
wach moralnych, która zmusiła 
do rezygnacji prezydenta Gré- 
vy'eg0, 

Z naszemi sprawami te wy- 
padki mają analogję tylko ze- 
wnętrzną, to jest niemożebność 
utworzenia rzhdu, poza tem 
są ich calkowitem — zaprze- 
czeniem. 

Te dwa wypadki są obja- 
wem nowoczesności życia po- 
litysznego, nasze przesilenie 
przypomina najgorsze czasy 
jeśli nie średniowiecza, 
każdym razie okresu rożbłocyie 
Rzeczypospolitej. 

Nigdzie, poza Polską w 
"czasach i rozkwitu I upadku, a 
Rosją w czasie przed rewolu- 


` 


i niej 


Losy Polski tak się złożyły, 
że, wskutek niewoli, ogromna 
masa społeczeństwa pozostała 
bierną, zmuszona do uważania 
polityki za żywioł obcy i nie” 
bezpieczny. Ta bierność prze- 
radza się w nastrój reakcyjny. 
Polska zaś może być zdrową lą 
i silną, tylko przeciwstawiając 
się wszędzie i zawsze reakcji. 
Mieliśmy o tyle szczęścia, że 
na czele państwa od chwili je- 
go odrodzenia stanął mąż, któ- 
ry pochodził nie z obozu ma- 
sy reakcyjnej przez bierność; 
a wprost przeciwnie — z garści 
ludzi czynnych i wiodących 
Polskę ku pomyślności i szczęś- 
ciu, Ci, którzy na bierności i 
nieświadomości masy robili swój 
interes partyjny, od pierwszej 
chwili znaleźli się we wrogim 
obozie i ani na chwilę nie 
przerwali walki zażartej — cza- 
sem jawnej, czasem podzięm- 
inej. To jest walka nie z Pil- 
sudskim, to jest walka z przysz- 
łością Polski. Możemy być ra- 
dzi z jednego, że, jak dotych- 
czas, rozgrywa się ona w for- 
mie przewlekłego przesilenia 
gabinetowego. Wszelka inna 
forma tej walki byłaby krwa- 
wą wójną domową i szczegól- 
w ostatnich dniach krok 
jeden nas ad tej formy sporu 
dzieli. Na szczęście dotąd tego 
kroku nikt nie zrobił, a raczej, 
powiedzmy* otwarcie, prawica 
już była w pół drogi, ale nie 
ma odwagi zrobienia drugiej 
połowy kroku. Czuje dobrze, 
że przyszłość mogłaby do -niej 
należeć tylko, razem ze zgubą 
Polski, 


Dość daleko już zaszedł tak 
zwany „centro-praw', zapisze- 
my ną jego dobro, jeżeli tu się 
zatrzyma, gdzie stanął. "Trup 
moralny gabitetu p. Korfante- 
go będzie dowodem, że Polska 
stanowczo i pomimo najwięk- 
w|szych trudności idzie naprzód, 
a nie cofa się: do łoża niewoli, 
z którego niedawno powstała. 


St Gr. 


Dzień wczorajszy nie posunął 
sprawy przesilenia ani o jeden krok; 
naprzód. Głównym powodem te- 
go była nieobecność z jednej stró- 
ny posła Witosa, który jest głów- 
nym pełnomocnikiem zespołu 
stronnictw lewicowych do rokowań 
w sprawie gabinetu porozumienia, 
a z drugiej strony nieobecność po-. 
sła Skulskiego, bez którego stron- 
nictwa centrowe nie mogły odbyć 
wczoraj ani jednej narady. 

Rola aktywna przypadła wczo- 


posiedzenia, wyznaczonego ua go- 
dzinę 4-tą po południu, obejmuje ; 
pierwsze czytanie ratyfikacji szere- | 
gu umów  polsko-niemieckich co 
do Górnego Sląska; płerwsze czy- 


sko-włoskiej i polsko-szwajcarskiej; 
trzecie czytanie ordynacji wybor- 
czej i dwa wnioski skarbowe, któ- 
re wczoraj «wpłynęły do izby. Są 
to mianowicie wnioski o zwiększe- 
nie kredytu skarbowego w polskiej 
krajowej kasie pożyczkowej i © 
raj związkowi luóowo-narodowemu. zwiększenie emisji biletów polskiej 
Jedyrie zebranie, jakie odbyło się krajowej kasy pożyczkowej do 240 
w sejmie, było to posiedzenie za- | miliardów. 
rządu tego związku, na którem | Ten ostatni wniosek ma brzimie- 
Batna kwestję roženja poni-!nie nastepujące: 
| podanego wniósgu ńd dzisiej-|j „Zgodnie z uchwałą rady mi- 
szem posiedzeniu plenum: nistrów z 21 b. m. mam zaszczyt 

„Sejm zatwierdza mchiwałę ko- | prosić pana marszałka o wniesienie 
misji głównej, co do, mianowania na plenum sejmu wniosku w spra- 
premierem posła Wojciecha Kor-|wie upoważnienia pana miistra 
fantego". -{skarbu do zaciągnięcia dalszej po- 

Zarząd związku ESTA [życzki w polskiej krajowej kasie 
wego nie zdecydował się jednak | pożyczkowej do wysokości 270 
i postanowił przenieść tę sprawę |miljardów marek polskich i dalszej 
na plenum swojego klubu, który jemisji biletów kasy do wysokości 
zbierze się dopiero dzisiaj o go-j240 miljardów, prócz biletów emi- 
dzinie 12-ej w południe. towanych na zasadzie artykułu 2-0 

Jak informowali naszego war-justawy z 26-go marca 1920 r." 
szawskiego referenta politycznego, ) ‘Nadmienić należy, że wniosek 
posłowie z kół prawicowych wjprzedstawiony teraz przez rząd 
związku ludowo-narodowym bynaj-jobecny uchwalony zastał, przez 
mniej niema jednomyślności w jrząd Ponikowskiego na wniosek p. 
stosunku do projektowanego wnio- ministra Michalskiego w dniu 24 
sku o potwierdzeniu uchwały ko-|czerwca i przesłany zastał do sej- 
misji głównej w sprawie desygna- | mu, lecz dotychczas nie został roz- 
cji posła Korfantego. |patrzony, ani nawet podany do 

Nieomai połowa klubu obawia! wiadomości publicznej, 
się, że w razie jeżeli wniosek ten | W razie jeżeli sprawa przesile- 
upadnie, cała epopeja Korfantego nia nie wejdzie na porządek dzien- 
będzie skończona i w ten sposób gy, posiedzenie będzie krótkie, 
związek ludowo-narodowy własne-;, Ordynacja wyborcza zupełnie spad- 
mi rękoma przygotuje dla siebie nie z porządku dziennego, pónie- 
klęskę. waż komisja konstytucyjna pracy 

Z tych więc tylko powodów |swej nie zakończyła. 
endecja waha się i gotowa jest da- s 
lej pozostawić sprawę .w tym sa- 
mym stanie nieokreślonym, wycze- 
kując ona inicjatywę strony prze- 
ciwnęj. Ta ostatnia zaś, jak wi- 
dzimy, ma dużo cierpliwości i też 
żadnych projektów konkretnych 
likwidacji przesilenia nie wysuwa. 

O ile erdecja nie zdecyduje się 
na przeniesienie sprawy a ple* 
num dzisiejszego posiedzenia sej- 
mu, jedyną drogą wyjścia będzie 
zwołanie komisji głównej, przeli- 
czenie ponowne, ile też głosów 
opowie się za panem DRE 
a ile przeciwko niemu. 

W każdym razie oba zespoły 
stronnictw rozesłały depesze do 
posłów, zajętych żniwami, aby się 
na dzisiejsze posiedzenie sejmu 
bezwzględnie stawili. 

Porządek dzienny dzisiejszego 


i EC E S 


= 
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Rada naczelna Narodowej Par- 
tji Robotniczej na posiedzeniach, 
jodbytych w ubiegłą sobotę i nie- 
dzielę powzięła jednomyślnie sze- 
reg uchwał w sprawie przesilenia, 

Przedewszystkiem więc zaak- 
ceptowała zawieszenie przeż klub 
poselski w czynnościach pięciu 
posłów za naruszenie karności klu- 
bowych w czasie głosowania nad 


Śliwińskiego. 

Następnie postanowiła wyklu- 
czyć z partji posła Swiniarskiego, 
wykluczyć z partji posłów Józefa 
Zagórskiego i Tadeusza Webera. 
Co do posłów Ignacego Rederta i 
Jakoba Nurka, to rada naczelna 
stwierdziła, że ich zachowanie się 
zostało wywołane przez szereg nie- 
porozumień i, wobec tego, Dosła 


votum zaufania dla rządu parta] 


Redera rada naczelna przywróciła 
w prawach członka klubu, a spra« 
jwę posła Nurka przekazała głów- 
nemt komitetowi wykońawczemu, 
wespół z zarządem wojewódzkim 


tanie konwencji handlowych  pol-| pomorskim N.P.R.. 


Dalej powzięła rada naczełna 
N.P.R. uchwałę następującą: 

Rada naczelna stwierdza, że 
zdrada wykluczonych z Nar. P. R. 
8 posłów i ich przejście do pfa- 
wicy nie pochodzi z pobudek ide- 
owych, lecz zostało wywołane 
przez intrygi prawicy. 

Rada naczelna aprobuje stano- 
wisko klubu sejmowego w sprawie 
przesilenia rządowego. 

Ze względu ña poważne poło- 
żenie państwa, rada naczelna uwa- 
ża za konieczne dążenie do jak- 
najszybszego zlikwidowania prze- 
silenia, kierując się „pastępującemć 
dyrektywami : 

a) najodpowiedniejszyim w obec- 
nym momencie byłby rząd koniecz- 
ności państwowych, 

b) klub NPR winien utrzymać 
linję opozycji przeciw ewentual- 
nemu rządowi Korfantego, jako 
rządówi wojny domowej, 

c) ewentualne przesilenie na 
stanowisku Naczelnika państwa ue 
waża NPR za szkodliwe i wzywa 
swój klub sejmowy, aby ten mo- 
ment uważał za decydujący czyta 
nik przy ocenie sytuacji politycznej. 


Prasa o przesiienii. 


Niebezpieczne wrażenie na ryne 
ku międzynarodowym, — Wskas, 
zówki „Czasu“. — Haniebna rola 
endecji. — Emetyk prof. Stroñs 
skiego. — Ujadanie „Dwugro- 
szówki*. — „Gotos Rossii“ o kor- 
fantyzmie. — „J”accuse* „„Robot- 
nika“. 


Przesilenie gabinetowe, które- 
mu Nb? katastrofalty spa- 
dek marki polskiej i zacietrzewio- 
na walka partyjna, wywoluje wiel- 
kie niezadowolenie i niepokój wśród 
narodu polskiego, a ośmiesza nas 
ono i upokarza w oczach świata, 
Nasze chroniczne i zbył długo 
przeciągające Się przesilenia nasu- + 
wają najbardziej pesymistyczne 0- 
bawy, że na rynku międzyńarodo: 
wym nasze akcję polityczne będą 
staty, nie lepiej od marki polskiej, 
Wobec takiego stanu rzeczy, jaki 
mamy obećnie, Polska nigdy nie 
będzie mogła być uznana za czyn: 


nik ładu i porządku. Przesilenią 
obecne zwraca na siebie uwagę 
politycznego świata i służy za 


źródło najniekorzystniejszych dla 
Polski wniosków. 

Czynimy wrażenie narodu, któ- 
ry nie umie rządzić się, który pa 
zdobyciu niepodległości nie może 
się zdobyć na stworzenie rządu, 
mającego powagę w kraju i za gra 


i 


Oddział Likwidacji Demohiłn Wojskowego 
„DEMAT“ 


sprzedaje: 
Worki jutowe i papierowe, młocarnie, Krypy, 
platformy iich części, szmelc, wały żelazne, 
lampy Karhidowe, tarcze i Koła od Kolejek 


wązkotorowych, pompy, szkło t 


nie polowe, przyrządy ciesielskie i Kowal- 


skie, wozy, motocykle 


Lokomobi!e, materiały elektrotechn., zbior- 
niki żelazne, platformy, beczki, szkło tłuczone, 
szmelc, orządzenia mleczarni windy, modele 


drewniane, odpadki parciane, 


Minimaxów, trzonti drewniane, lasy do chleba w Wilnie. 
Waga stołowa Kasa ośniotrwała, wentylatory, 
pompy, lokomobile, Karawan, omnibus, maga- 
ryglówki, walce młyńskie 


zyn Z; 
Motor z pługa, przyrządy roln 


Szczegóły „Memabił śś 


patrz: 
Termin składania otert 
taad ON 


erp, 
4 
PLZ SP 


la 


NASH ZSME 


łuczone, Kuż- 


+ w Warszawie. 


ładunki do 


_ 


~ .w Łodzi. 
icze i żniwne we Lwowie. 
zeszyt dśl-<szy, 
9 sierpnia 1922 r. 0153%—1 
PSIE Pe 


m 
wa SE OKR 


mienie za dobrą doplata 


duże, czyste, słoneczne pokoje z kuchnią 
| wszelkiemi wyzodami, przy ul. Karola, na mieszkanie 3-poko" 


jowe w oentrmm. 


pożyczki poszukuję na bardzo do- 
godnych warunkach na I-szy numer 
hipoteki majętności ziemskich. 
ferty pod „E. D. 88* do admi- 
nistracji „Głosu*. 10146—2 


Do Gdańska 


potrzebny jest rutynowany 


buchalter- Korespondent 


na samodzielne stanowisko z6 znajo- 
mością języków polskiego i nie- 
mieckiego. Poważni reflektanci ze- 
obea zgłosić się; Grand-Hotel M 244, 
od 9—10 r.iod 1—3 po poł, 493-1 
o 2 - mp 


Dentysta 


S. RAKISZSKI 


Zielona Mè 8 l 


powrócił, Pre. W 


rowe — PALTA 


Lisy alaska, i białe, oraz chustki 
3 krecie różne skórki poleca — 


Wł. Opatowski, Cegielniana 56 
front, 1 piętro. 7222—53 


Dr.med. Henryk KrYSZE 


przeprowadził się 
Al. I Maja 3 (Pasaż Szulca) 
od 3—65 po połudn. 822-8 


Wan” ry 


nicą. A jest rzeczą oczywistą, że 
tylko rząd szanowany w kraju mo- 
że mieć powagę u obcych. 

Czy zdobędziemy. się na taki 
rząń! ? 

Do tego trzeba, jak Slasznie po- 
wiada krakowski „Czas“, uwelnić się 
choć na czas krótki z więzów partyj- 
nictwa, niezdrowych ambicji, wzajem 
nych podejrzeń i ciasnego egoizmu, i 
podporządkować się całkowicie inte- 

- tesom Ogólnym, które wobec braku 
rządu moga bardzo ucierpieć, 


Tymczasem endecja czyni wszy- 
stko w tym kierunku, aby skom- 
promitować najwyższe władze pań- 
'stwowe w oczach własnego społe- 
czeństwa, a całą Polskę poniżyć w 
oczach Świata. Wściekła i ordy- 
narna naganka na głowę państwa, 

acz państwa, jaka jest pro- 
wadzona na szpaltach prasy endec- 
kiej, musi oburzyć każdego uczci- 
wego polaka, a u cudzoziemca mu- 
$ wywołać na ustach uśmiech po- 
fitowania, Endecja, nie zważając 
na opłakane skutki, jakieby to mo- 
gło spowodować, za wsze cenę 
chciałaby się pozbyć niewygodne- 
go dla niej Piłsudskiego, i p. Stroń- 
ski codziennie w „Rzeczypospoli- 
tej“ przypomina najbezczełniej Na- 
czelnikowi państwa, że zapowies 


Oferty proszę składać do administr. „Głosu 
Polskiego* sub „Dopłata za zamianę”, 


10184—8 


dział swoje ustąpienie. Pan Stroń- 
ski powtarza po raz setny: 


Panu Naczelnikowi państwa, jako 
wykonawcy uchwał sejmowych, nie wol- 
no, póki jest na swem Stanowisku, u- 
czynić niczego innego, jak tylko za- 
stosować się do uchwały sejmowej i 
podpisać wynikające z niej mianowania, 
a jeśli w tym stanie rzeczy nie chce 
współpracować, wolna wola, może ustą- 
pić ze stanowiska. 

Ależ odmowa zastosowania sie do 
uchwały sejmowej i tylko zapowiedź 
ustąpienia, a w rzeczywistości pozo- 
stawanie w urzędzie bez spelniania 
związanych z nim obowiązków i pró- 
ba tnicestwiania postanowień sejmo- 
wych, jest postępowaniem i niemęskiem 
i nieprawnem. 

Tak to w  najordynarniejszy 
sposób ultra-endek z „Rzeczypo- 
spolitej napada na zasłużonego ze 
wszechmiar męża i stara się wy- 
pchnąć go ze stanowiska, którego 
godniej nikt nie mógłby dziś pia- 
stować w Polsce. 

Drugi organ endecki, „Dwugro- 

szówka*, również nie przebiera w 
słowach, aby jaknajbardziej zohy- 
dzić głowę państwa. „Gazeta Po- 
ranna“ pisze: 
Mamy dymisjonowany rząd Artura 
Sliwińskiego, a obok niego — rząd 
. Korfaniego, którego nominacji Na- 
czelnik państwa podpisać nie chce. 

— Dlaczego? 

— Bo nie chce. Bo zdaje mu się, 
że stoi ponad prawem. Bo pradnie być 
silniejszym od konstytucji, od ustaw i 
uchwał sejmowych. Bo wychowany w 
atmosferze rewolucyjnej walki z mo- 
skalami nie miat czasu nauczyć się sza- 
cunku dla prawa, nawet dla prawa pol- 
skiego, nawet dla konstytucji państwa, 
któredo jest naczelnikiem. 


„Dwugroszówka*, dla której za- 
wsze największym autorytetem był 
i jest żandarm rosyjski, nie może 
darować Piłsudskiemu jego rewo- 
lucyjnej walki z moskalami, i to 
co stanowić będzie w historji naj- 
większą zasługę, poczytuje mu za 
największy grzech. 

Jakie niekorzystne wrażenie o- 
becny stan rzeczy czyni na obcych, 
wiemy doskonale z prasy zagra- 
nicznej. Do tych głosów przybył 
obecnie jeszcze jeden, mianowicie 
bardzo ciekawy artykuł, zamiesz- 
czony w dzienniku eserowskim 
„Gołos Rossii*. Dziennik ten pi- 
sze : 

Polska ma przed sobą dwie drogi. 
Albo polityka przymusowej asymilacji 
i gnębienia mniejszości narodowych — 
a w takim razie wzrost militaryzmu, 
centralizacja biurokratyczna i zaostrzo- 
ne stosunki wewnętrzne i zewnętrzne. 
Albo też polityka równouprawnienia i 
poszanowania praw mniejszości naro- 


owych — będzie to zarazem polityka 
likwidacji ditya zatargów, ni 


A spójrzmy jak „Gołos Rossii” 
zapatruje się na gabinet p. Kor- 
antego: 


A 


` „Fakt ten, że w Polsce partje pra- 
wicowe, nie cofając się ani przed prze- 
sileniem na urzędzie Naczelnika Pań- 
stwa, ani przed wypowiedzeniem pra- 
wie otwartej wojny domowej partjom 
lewicowym, ludowym, oddać cheą ster 
państwa awanturnikowi Korfantemu, na- 
zwiskko jest prostą grożba dla wszyst. 
kich mniejszości narodowych i obraża- 
jącem wyzwaniem dla sąsiadów — fakt 
ten zmtsza wszystkiech przyjaekół no- 
wej Polski dp trwogi o jej los, Korfan- 
ty — to wejełenie, że się tak wyrazi- 
kiego fa- 


zla 


MI 


60 ny. Korfanty na stanowisku prem- 


M (reakcyjna i najwyższa 
W tacja naszego stanowiska w polity- 
SA |ce miedzynarodowej, To też słusz- 

$} nie całą winę za obecny stan rze- 


4 cję. 


Wtore 


Jest to pogląd zupełnie słusz- | 


jjera byłby prowokacją nietylko w 
stosunku do mas ludowych, ale i 
do naszych kresowych mniejszości 
narodowych. Byłaby to awantura 
| kompromi- 


czy składa „Robotnik“ ma ende- 
Organ socjalistyczny w na- 
stępujący sposób rozprawia się z 
rodzimymi faszystami: 

Narodowa demokracja nigdy nie 


i | dbała o interesy państwa, kiedy chciała 

A| — choćby z największym uszczerbkiem 
BY | tych interesów — przeprowadzić swoje 
SH |cele partyjne. Osłabienie i kompromi- 


tacja państwa polskiego — cóż to zna- 
czy wobec tego, że narodowa demokra- 
cja chce mieć na czas wyborów swój 
rząd, to jest rząd nacjonalistyczna - fa- 


„4 |szystowski, inaczej jeszcze — zgodnie 


z miła endecji tradycją carską — ezar- 
nosecinny?! 

Prowokacją dla wszystkich stron- 
nictw demokratycznych, dla Naczelnika 
państwa, dla mniejszości narodowych, 
dla zagranicy — oto czem byłby rząd 
Korfantego! 

cj. w). 


Kronika polityki polskiej, 


Nowy pose? Rzeczypospolitej 
w Argentynie, pan Władysław Ma- 
zurkiewicz, wręczył w Buneos-Ay- 
res listy uwierzytelniające. 


— 


Wiceminister przemysłu i han 
dlu, Strasburger, udał się do Bruk- 
seli, w celu przedwstiępnego omó- 
wienia traktatu handlowego polsko 
-belgijskiego. Po dłuższej rozmo- 
wie z ministrem spraw zagranicz- 
uych, Jasparem, w obecności po- 
sła hr. Sobańskiego, wiceminister 
Strasburger odbył 
szefami odpowiednich departamen- 
tów ministerstw belgijskich. 


Opuścił Warszawę poseł łotew- 
ski, pan Duksa. Zastępuje go se- 
kretarz poselstwa, pan Rabens. 


Do Rygi powrócił po tygodnio- 
wym objeżdzie'pe Letgalji ‘pose 
polski na Łotwie p. Jodko. Zwie- 
dził on powiaty: dynaburski, rze- 
czycki i lucyński, Władze łotew- 
skie w podróży posłowi polskiemu 
ze swej strony udzielały wszelkich 
ułatwień. 


Sekretarzem poselstwa rumuñ- 
skiego w Warszawie został miano- 
wany pan Emil Zarikopol. 


F ; uais 
apfezencła pemieriw koalicyjnych. 

PARYZ, 24 lipca (Pat). Hav. Kon- 
ferencja pomiędzy Lloyd Georgem a 
Poincarem odbędzie się w Londynie 
prawdopodobnie już 2 sierpnia b. r. 
Rząd francuski zakomunikował urzę- 
dowo rządowi angielskiemu, że Poin- 
carć jest do dyspozycji Lloyd George'a, 
poczynając od daty wyżej wzmianko- 
wanej „Temps" donosi, że Poincare'mu 
będzie towarzyszy! w podróży do Lon- 
dynu, Dolasteyrie i Pereti della Bocca. 
Na żądanie Londynu na konferencji 
będą również omawiane sprawy Austrji, 
oprócz spraw mdzielenia Niemcom mo- 
ratorjum. 


Olbrzymie bankroctwo. 
PARYŻ, 24 lipca — „Cablo- | 
gram” donosi o olbrzymiem ban-| 
kructwie wielkiej amerykańskiej | 
firmy Allana Ryana, którego ojca | 
zwano królem sił pociągowych. 
Firma ta zgłosiła wczoraj konkurs. 
Przedstawiony bilans wykazuje o- 
koło 32 i pół miljona pasywów, 
aktywa zaś tylko 650.000 dol. Rya- 
ana wykluczono przed dwoma la- 
ty z Stock Exchange za manewry 
spekulacyjne akcjami Stutauto. 


Zbrojenie się Ameryki, 


WASZYNGTON, 24 lipca (Pat) 
Sekretarjat stanu do spraw wojny 
zatwierdził plan Pershinga o utwo- 
rzeniu -milicji, mającej składać się 
z 18 dywizji, Członkowie milicji 
mają w krótkim czasie przejść cał- 
kowite ćwiczerńa wojskowe. Wy- 
mienione 48 dywizji mają otrzy- 
mać zupełne uzbrojenie, aby w 
ramie wojny mogły być wcielone 

ami. 


szer 


= - — —— ŘE E 


k 25 lipca 1922 r, zd MB. 


Zawiadamiamy klijentów naszych, iż firma nasza zł 


znajduje się w likwidacji. Przędzy do farbowania nie SJ. 
przyjmujemy i do inkasowania należności upoważniony 


został tylko p. Adam Brod. 


_ Stadtlender i Jakubowicz. 


bezczelna nota Ukrainy sowieckiej. 


Nieprzyjęcie jei przez nasze min. spraw zagranicznych. 


WARSZAWA, 24 lipca (Pat) — 
W związku z notatkami, które po- 
jawiły się w prasie o złożeniu no- 
ty przez przedstawicielstwo repub- 
liki sowieckiej, w odpowiedzi na 
notę polską, dotyczącą akcji wy- 
wiadowczej, niektórych współpra- 
cowników tegoż przedstawicielstwa, 
dowiadujemy się, że ministerstwo 
spr. zagranicznych nie uznało za 
możliwe przyjąć notę przedstawi- 


cielstwa Ukrainy sowieckiej do 
wiadomości, nie wchodząc w me- 
rytoryczną dyskusję co do jej 
treści, gdyż uważa jej formę za 
niedopuszczalną i niezgodną Z 0- 
gólnie przyjętymi w stosunkach 
międzynarodowych zwyczajami. 

Nota ukraińska zawiera szereg, 
na niczem nie opartych i niesłusz- 
nych inwektyw pod adresem orga- 
nów rządu polskiego. 


Reewakuaecja iabryk do Polski. 


MOSKWA, 24 lipca. (A. W.) — 
Do kraju reewaktówano dotych- 
czas faktycznie tylko trzy fabryki, 
w czem mienie zakładów  żyrar- 
dowskich. Transport z maszyna- 
mi tych fabryk odszedł 17 maja. 
Od tego czasu t. j. w ciągu 2-ch 
mięsięcy delegacja polska stanęła 
w obliczu nowych trudności i prze- 
szkód wysuwanych przez stronę 
rosyjsko-ukraińską, a zmierzających 
do. utrudnienia dalszej realizacji 
artykułu XV traktatu i odnośnych 
uchwał mieszanej komisji reewa- 
kuacyjnej. Ostatecznie jednak u- 
dało się osiągnąć porozuinierie i 
przystąpiono do reewakuacji na- 
szych zakładów przemysłowych, 
fabryki maszyn i odlewów „Rohn, 
Zieliński i S-ka“, oraz fabryki poń- 


konferencję z!czoch „Dniestrowski”, 


Przyjmowanie tych transportów 
jest na ukończeniu. Jednocześnie 
do Mozyrza i Piotrogrodu wyje- 


chali pełnofnocnicy do odbioru 
fabryki fornierów „M. Czudnera*, 
z Kalenkowicz, oraz tabryki papie- 
rów ozdobnych „Szyllera*. Pro- 
jektowane jest również w najbliż- 
szym czasie wysłanie delegatów 
na Ukrainę do Charkowa i Jeka- 
terynosława i t. d. dla prac przy- 
gotowawczych do odbioru szeregu 
znajdujących się tam ewakuowa- 
nych większych fabryk polskich, 
W najbliższym czasie ma być rów- 
nież rozpoczęte pinow ana zde: 
cydowanego już do reewakuacji 
mienia cementowni „Wołyń“, elek 
trowni rówieńskiej, oraz fabryki 
„Eternit*, „Ruba“ i „W. P. Kłobu- 
kowski“. Wina powolnego tempa 
realizacji uchwał o reewakuacji 
mienia przemysłowego spada wy- 
łącznie na sowiety, czyniące wpros* 
nieprawdopodobne trudności w 1- 
rzeczywistnieniu odnośnych posta- 
nowień traktatu ryskiego. 


€ntenta uznała Litwo de jure. 


na, że posłowi litewskiemu w Pa- 
ryżu doręczono notę, 
przez mocarstwa ententy, a zawie- 
rającą uznanie Litwy de jure. Nota 


GDANSK, 24 lipca (A. W.) — 
Polski statek szkolny „Lwów“ po 
7-tygodniowej podróży do Angliji 
i Francji wrócił w sobotę do por- 
tu gdańskiego i 
rozpoczął wyładowywanie amunicji, 
przywiezionej dla Polski. W tej 
sprawie biuro prasowe  nadesłało 
z senatu gdańskiego następujące 
pismo: 


Prezes komisji gdańskiej zgo- 


LONDYN, 24 lipca (A. W.) — 
W „Daily Chronicle“ ukazał się 
artykuł, proponujący nowy sposób 
uregulowania międzynarodowych 
należności, powstałych podczas 
wojny. Koncepcja tego artykułu 
przypomina plan uzdrowienia fi- 
nansów, przedstawiony w swoim 
czasie przez Sir Roberta Horna. 
Francja według tego planu  uiści 
swe należności względem Anglji 
bonami niemieckiemi, z tym za- 


0 utrzymanie pokoja. 


Mowa prezydenta Pereta. 


PARYŻ, 24 lipca (Pat). Havas. Pre- 
zydent izby deputowanych, Peret, pod- 
czas uroczystości odsłonięcia pomnika 
w Mont Morillon na cześć poległych 
wyglosił mowę, w której między inne- 
mi oświadczył, że najlepszą gwarancją 
utrzymania pokoju jest taka organi- 
zacja międzynarodowa, któraby potra- 
fita wszystkim narzucić poszanowanie 
dla obowiązujących traktatów. Dalej 
zaznaczył, że byloby szczerem pragnia- 


mich ciężarów, wymaganych na po- 


podpisaną 


w poniedziałek 


niem Francjł móc pozbyć się Ofbrzy- | niec do wykonania przyjętych 
eżóky -woiskowe © DoR AIi (wiązań, W kofńcn Peret zaznaczył, ża 

Soy wojskowe | poświęcić wszystkie | anulowanie długów międzysojuszniczych 
dochody na budowę swego systemu | ogłoby y 
gospodarczego, Jednakże Francja niej r 


może zapommęć o pięctu iawazjąch nie- b 


Wręczenie odpowiedniej noty posłowi litewskiemu. 


GDANSK, 24 lipca. (A. W.) —*; 
Dzienniki tutejsze donoszą z Kow- {litewskiego do uznania postanowień 


przewiduje zobowiązanie się rządu 


traktatu wersalskiego w sprawie 
| umiędzyńiodowi tala Niemna a? 
|do Grodna. 


Pówrót „Lwowa“ z %-tygodniowej podróży. 


Przywiózł on ļz sobą amunicją, którą wyładowuje 
w Gdańsku. 


dził się na wyładunek amunicji w 
porcie gdańskim, ponieważ kwe- 
stja ta nie jest ostatecznie rozstrzyg= 
nięta. Dlatego zgodzono się ns 
wyładunek w oznaczonem prze? 
urząd portowy miejscu, jednak m 
stalono w porozumieniń z pre 
zydjum rady portowej śradki bez» 
pieczeństwa w porcie i wydanc 
odnośnym władzom policyjnym 
stosowne zarządzenie. 


0 regulację naieżności międzynarodowych. 


strzeżeniem, że Beglja z kolei diw 
gi, jakie posiada w stosunku dc 
jĄmeryki również zapłaci w bo 
nach niemieckich. Plan Sir Horną 
z powodu nieprzychylnej opinii æ 
merykańskiej został  zarżucony 
| „Daily Chronicle“ rozważa możli 
| wość zastąpienia uiszczenia dłu- 
Jgów francuskich, należnych Angli 
ekwiwalentem w postaci zmiany 
polityki francuskiej w stosunku dc 
obszarów niemieckich, ` 


Przy odsłonięciu pomnika ku czci poległych. 


Mowa prezesa izbz depytowanych, Pereta! 


mieckich, które ją nawiedziły od ro 
ku 1782, 4 

Pokój powszechny nie jest w chwit 
obecnej bynajmniej zagrożony, jednak- 
że Francja musi wciąż ęzuwać nad za 
chowaniem pokoju pomiędzy nią « 
Niemcami, których usposobienie dl: 
Francji jest dobrze mnane. Poniewa? 
spadek marki niemieckiej został świa” 
domie zorganizowany, wobec tego Niem 
cy muszą być odpowiedzialne za uisz 
czenie w terminie spłat, według plant 
ustalonego w dniu 12.7. Należy do rza 
dów Sprzymierzonych powziąć teraz 
decyzję co do środków zmuszenia Nie. 
zoba 


być podstawa zredukowawa 
wierzytelności w stosunku do Niemiec, 


Wr. 201 


Wtorek 25 lipca 1922 t, 


Czyja wina? 


We francuskiej izbie deputowa- 
nych, skutkiem wystąpienia komu- 
mistów, którzy zarzucali Poincare'- 
mu, iż przyczynił się do wybuchu 
wojny, odbyła się dyskusja na te- 
mat winy i odpowiedzialności za 
tę katastrofę. Wygłosili przemó- 
wienia; Poincaré, Painlevć i Vi- 
viani i zgodnie dowodzili, że od- 
powiedzialność spada wyłącznie na 
Niemcy. zba, w nastroju patrjo- 
tycznym, powzięła rezolucję pięt- 
iiającą oskarżenia komunistów, tu- 
dzież uchwaliła ogłosić plakatami 
mowę Viviani'ego. Reakcja repre- 
zentacji francuskiej na tendencyjne 
zarzuły była całkiem zrozumiała i 
naturalna. lzba deputowanych, jä- 
ko wyrazicielka opinji I sumienia 
narodu musiała podnieść głos w 
jego imieniu, i skoro namiętność 
partyjna rzuciła mu publiczne o- 
skarżenie. I jędnostka i naród 
cały, o iłe nie poczuwa się do 
winy, ma niezaprzeczone prawo 


oświadczyć to głośno i wyraźnie. | . 


Atoli uchwała izby francuskiej 
nie jest i nie może być w oczach 
bezstronnego umysłu orzeczeniem! | 
sądowem, ani też miarodajną wska- | 


według nich, byłe lojalna i poko- 
jowa. Jest to punkt w ideologji 
francuskiej bodaj najsłabszej. Jeżeli 
w Niemczech partję wojenną sta- 
nowili przedewszystkiem funkrzy 
1 konsęrwatyści pruscy, to prze- 
cież wiadomo, że te żywioły ży- 
wiły zawsze sympatje do Rosji, 
pragnęły najściślejszego z nią zbli- 
żenia i samą myśl o wojnie z nią 
odpychały z odrazą. Tymczasem 
koło tronu Mikołaja Il wciąż wy- 
kluwały się projekty i zamiary 
wojenne. W świeżo wydanych 
pamiętnikach opowiada Witte, jak 
w samych początkach car aprobo- 
wał projekt Nelidowa' skorzystania 
z rzezi ormiańskich I niespodzie- 
wanego opanowania Bosforu, Rzecz 
była ułożona w szczegółach i 
sygnałem do wykonania napadu 


miała być depesza Nelidowa do 


Taliszczewa, agenta handlowego 
w Londynie, z poleceniem... . za- 
kupu wskazanej ilości zboża. 

W latach, poprzedzających 
wojnę z Japonją, nie . przewidy- 
wano w Petersburgu tego starcia, 
lecz zato oczekiwano. w najbliż- 
szym czasie wojny z Niemcami 


Przesilenie we Włoszech. 


Trudności w tworzeniu gabinetu. 


RZYM, 24 lipca. — Orlando, 
iktóry otrzymał misję utworzenia 
jgabinetu, odbył w ciągu dnia 
|wczorajszego liczne konferencje z 
przywódcami parlamentarnymi. — 
Jakkolwiek w kołach politycznych 
ciągle jeszcze przypuszczają, iż 
uda mu się utworzyć gabinet, wy- 
płynęły wczoraj pierwsze trudno- 
ści. Mianowicie socjaliści, demo- 
kraci i popolari obstają przy tem, 
ażeby w rządzie nie brała udziału 
skrajna prawica. Orlando nie mo- 
że się zgodzić na wykluczenie 
prawicy z rządu, gdyż zdaje się, 
iż misję utworzenia gabinetu przy- 


jął P warunkiem wciągnięcia do 
rządu także przedstawicieli prawi- 
cy. Zaznączyć należy, iż część 
populari, a mianowicie umiarkowa- 
ni, nie byliby przeciwni” wprowa» 
dzeniu do gabinetu prawych libe- 
rałów. 

Co do składu przyszłego rządu 
wiadomo dotychczas tyle, iż do 
gabinetu Orlanda nie wejdzie ża- 
den minister z gabinetu de Facty 
mimo, iż prasa Nittitego przemawia 
za pozostawieniem Schanzera na 
dotychczasowem jego stanowisku. 
Jako ministrów w przyszłym ġa- 
binecie wymieniają najczęściej Bo- 
nomi'ego i Mede. 


Orlando zrzekł się misji premjera. 
RZYM, 24 lipca (Pat) — Orlan-jchcą wejść do gabinetu, aby wspól- 
do uchylił się od utworzenia gabi-|nie pracować z partjami prawicy. 


netu, 
jak i 


aas zarówno socjaliści, | Król przyjął dzisiaj na posłucha- 
atolickie partje ludowe, nie' niu Nicola. 


Likwidacia państwa 
Czarnogórskiego. 


Na ostatniem posiedzeniu rady 


W styczniu następnego roku 


ambasadorów w Paryżu została 0-| wystąpił on z wezwaniem do swe- 
statecznie przesądzona sprawa dal-|go narodu. Wezwanie romong 


szego istnienia Czarnogóry, którą 
załatwiono nieznacznie, pod pozo- 
irem wytyczenia granicy pomiędzy 
Serbją a Albanją. 

Mianowicie rada ambasadorów 
obradując nad granicami Albanji i 


zówką dla przyszłego historyka.|; z Austrją. Byli już nawet wy-| Królestwa serbów, miedzę obu 
Nie może też być wyjaśnieniem | znączeni naczelni wodzowie; prze- 


rzeczowem dla kogoś, kto chce 
zrozumieć dynamikę polityczną 
wczorajszej i dzisiejszej Europy. 
Tio polityczne, które było istotnem 


ciw Niemcom — wielki książe 
Mikołaj Mikołajewicz, przeciw 
Austrji — Kuropatkin. Chwila wy- 
dawała się tak bliśka, iż, według 


źródłem wojny, — to nierozpiąta | kompetentnego pamiętnikarza, po- 
na tkanina antagonizmów, pożądii- między obu wodzami już zaczęty 


wości, obaw i podejrzeń wzajem- 


się spory i nieporozumienia co do 


nych; na tem morzu pełnem 0d-|puqowy linji kolejowych I innych 


mętów i raf podwodnych steruje 
dyplomacja, która wysila się na to, 
aby w obliczu Świata przedstawić 
politykę swego państwa w najlep- 
szem świetle, a przeciwników —w 
uajgorszem. Gózież w danych wa- 
nifikach może być mowa o znale- 
zienia prawdziwych winowajców 
wojny, gdy cała Europa w tym 
kierunku konspirowała. 

Nasz świat polityczny zależny 
jest od ekonomicznego, a w tym 
ostatnim współzawodnictwo, wza- 
jemne wydzłeranie sobie rynków i 
kolonjałnych terenów eksploatacji 
jest od wieków regułą, W takich 
warunkach pokój — mówimy a 
pokoju utrwalonym i pewnym — 
jest wprost utopją i, jeżeli burżua- 
zyjni idealiści 4 la Wilson obiecy- 
wali go ufundować i oprzeć na 
mocnych podstawach w dzisiejszym 
świecie ekonomicznym, to byli tyl- 
ko idealizatorami kapitalizmu, pro- 
pagatorami jego fałszywej dema- 
gogji pokojowej, 

Po złamaniu  militaryzmu nie- 
mieckiego, miała nastąpić, według 


, dyspozycji. 


Do zawieruchy euro- 
pejskiej tym razem nie doszło, bo 
zamiast niej, wybuchła wojna z 
Japonją. 

Jest widocziem, że po- prze- 
granej wojnie, po rewolucji i po 


| guasi konstytucji, pragnieniem Mi- 
| kotaja M i jego zaufanych dorad- 


ców było „odegrać się* i odzyskać 
pozycję górującej potęgi mocar- 
stwowej. Wiemy zresztą, że już 
od roku 1907-ego za rządów Sto- 
łypina uznano rozpętanie szowi- 
nizmu narodowego za najskutecz- 
niejsze antidotum przeciw rewo- 
lucj. Ta droga prowadziła do 
wojny. Wprawdzie militaryzm ro- 
syjski nie był jeszcze całkiem od- 
restaurowany, lecz zato konjunk- 
tura międzynarodowa była tak 
świetna, tak obiecująca, jak nigdy. 
Była tak olśniewająca, iż nie wy- 
zyskać jej dla zwycięzkiej wojny 
wydało się szowinistom rosyjskiin 
niegodnem marnotrawstwem. 
Prasa europejska z pewną 
słusznością zaznacza, że wojnę 


tych zapowiedzi, nowa pokojowa, wywołał zaborczy i agresywny ce- 
era Widzimy już jak ona w prak=|zaryzm rosyjski, który miał wtedy 


tyce wygląda. Cała Europa już jeszcze dodatkowe pobudki 


jest pokryta siecią porozumień i 


sojuszów jawnych i tajnych, 0 ogól-- 
dano mu dyspensę i pasowano na 


nem rozbrojeniu niema mowy, a 
podejrzliwość i nieufność wzajem- 
na jest chyba większa, niż kiedy- 
kolwiek. Czyż ten stan rzeczy nie 
jest najwymowniejszą krytyką ideo- 
logji koalicyjnej, która we wrogach 
swych widziała djabłów, w sobie 
— aniołów, a jednak nie umie w 
nowej Europie urządzić anielskiego 
pożycia, 

Ministrowie francuscy w prze- 
mówieniach swych pojęli obronę 
polityki cara i Sazonowa, która, 


Strejk górników w Ameryte. 
import węgla europejskiego 


EILWESE, 24 lipca (Pat). Z 
New Yorku donoszą, żę usiłowa- 
nie zażegnania strejku robotników 
przemysłu górniczego nie dało re- 
zultatów. Zapasy węgla zmniej- 
szają się szybko. Istnieje plan 


do 
„odegrania się*. Prawda, był on 
sprzymierzeńcem ententy, a więc 


rycerza wolności i obrońcy cywi- 
lizacji. 

Wiemy, iż podczas wojny ulega 
rekwizycji prawda historyczna i 
poczucie rzeczywistości, ale dzisiaj 
już chyba czas, aby odzyskał swe 
prawa intelektualizm i spojrzał 
trzeźwem okiem na fakty i ich 
przyczynową zależność. Jest to 
także wymaganie demokracji, którą 
zbyt bezczelnie okłąmuje idealizm 
reakcji. T. 


przywrócenia repartycji węgla, któ- 
ry istniał podczas wojny. o- 
krętów amerykańskich, stojących 
na wodach Europy, otrzymało po- 
lecenie przygotowania się do tran- 
spottu węgla do Ameryki. Okręty 
te mają przewieźć 300 tysięcy tonn 
węgła miesięcznie 
mówiono w Anglii 
ionn áin 


s i 


| państw przeprowadziła poprzez gó- 
rzystą ojczyznę czarnogórców. 
Zresztą Czarnogóra przestała 
faktycznie istnieć już pod koniec 
1918 roku. Dnia 29 października 
owego roku wielka skupszczyna, 
obradująca w Cetynji, postanowiła 
swojego króla Mikołaja i całą jego 
dynastję zdetronizować, zaś f- 
nogórę przyłączyć do Serbji pod 
berło króla Piotra. Dnia 22 grud- 
nia tegoż roku uchwała skupszczy- 
ny czatnogórskiej została notyfiko- 
wana w Belgradzie. Lecz jedno- 
cześnie w całej Czarnogórze wy- 


słowami: „Ja was błagam, abyście 
się uspokoili i ażeby kraj zanie- 
chał zbrojnego oporu przeciwko 
idącym wojskom. Otrzymałem od 
wielkich państw ententy zapewnie- 
nie, że narodowi czarnogórskiemu 
będzie dana możność swobodnego 
wyboru formy politycznej przyszłe- 
go rządu”, 

Niestety, okazja taka nie przy- 
szła. Dnia B marca 1919 roku sta- 
ry Mikita protestował jeszcze raz 
wobec rady dziesięciu, Ale Czar- 
nogóra coraz bardziej zapominała 
o swym królu. W czerwcu woj- 
ska włoskie opuściły Cetynję, tak- 
samo zostały odwołane oddziały 
francuskie, W grudniu owego ro- 
ku zdetronizowanemu królowi wy- 
znaczono dożywocie w wysokości 
3800 tysięcy franków rocznie. W 
niedługim jednak czasie, bo dnia 


buchnęło powstanie, a stary Miki-|2-go marca 1921 roku król Mikita 


ta założył protest. 


zmarł. 


Dwa rozpaczliwe listy córki 
Mikołaja Mikołajewicza. : 


Jeden z nich jest do króla angielskiego, drugi —do ojca. 


Na dworcu w Zdołbunowie z 
pociągu, przybyłego z końcowej 
stacji ukraińskiej Szepietówka, wy- 
siadł pewien uchodźca i zameldo- 
wał władzom, że udało mu się 
przewieźć otrzymane jeszcze w 
marci dwa listy Teodory; córki 
wielkiego księcia Mikołaja Mikoła- 
jewicza, Ta Teodora przebywa 
dotąd w Rosji. 

Jeden z listów pisany jest do 
króla angielskiego, drugi do wiel- 
kiego księcia. 

Obydwa te listy wysłano do 
naszych władz ministerjalnych. 

W dosłownem tłomaczeniu brzmią 
one tak: 
Do Jego Królewskiej Mości 
Króla Anglji Jerzego. 
Błagam Waszą Królewską Mość 
o wydanie zarządzeń, celem od- 
szukania ojca mego Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza i 
przesłanie do niego mego listu. 
Przestałam właściwie już żyć. 
Wciąż jestem w  niebezpieczeń- 
stwie, wciąż mnie prześladują. 
Błagam raz jeszcze Waszą Kró- 
lewską Mość 6 przerwanie mych 
męczarni. - Ratuj Królu! 
Dorsti. 

List do ojca, wielkiego księcia 

Mikołaja Mikołajewicza: 


— Ojcze, ojcze! Mój drogi, sza- 
lenie kochany! Gdzie jesteś? Go 
się z Tobą dzieje? Tak długo już 
szukam Ciebie, Całe dni i noce 
płaczę. Ojcze, ratuj mnie! 

Wciąż znajduję się w niebez- 
pieczeństwie. Ze wszystkich stron 
czyhają na mnie rozbestwione 
zwierzęta. 

"Go chwila muszę się chronić. 
Dzisiaj jestem tu, a jutro tam. 
Przeżywam straszne momenty. Już 
brak mi sił, 

Ojcze, słońce Ty moje, ratuj! 
Przerwij moje okropne (koszmar- 
noje) tufłactwol Znajdź sposób 
wyrwania mię z tego piekła! U- 
słysz moje jęki. 

Twoja córka 


Dorsti. 


P. S. Ojcze, pozwól mi wziąć ze 
sobą mniszkę („skitalica*), Ona 
mi już tyle razy uratowała ży- 
cie. Jest moją matką i karmi- 
cielką. Cierpiała okropne prze- 
śladowania za mnie. 

Dorsti. 

W końcu znajduje się dokład- 
ny opis miejscowości, gdzie prze- 
bywd córka Mikołaja Mikołajewi- 
cza 


Oczywiście, te szczegóły nie 
nadają się do ogłoszenia. 


Teleśramy Krajowe. 


(Doniesienia ag. P. A. T., A. W., A.P. oraz własnych korespondentów). 


Wyłapanie bandy złoczyńców. 


WARSZAWA, 24 lipca (tel.* wł. 


tu warszawskiego wykryła całą 


„| styczną. 


„Głosu Pol) — W gminach pod bandę i osadziła ją w więzieniu. 
Warszawą od dłuższego czasu gra- Do bandy należeli: Władysław Ba- 
sowała nieuchwytna banda, która nasiak, lat 25, Konstanty Koniec- 
dokonywała licznych kradzieży ko- ki, lat 20, Jan Stolarski, lat 35, 
mi i bydła. Wczoraj policja powia-!oraz Józefa Goc. 


Robotnicy Katowic przeciwko p. Korlantemu. 


KATOWICE, 24 lipca (Tel. wł.)|cze z powodu przyłęczenia Górne- 


imponujące uroczystości robotni- me przez Polską Partję Socjali- 


Przybyły do Katowic de 
legacje robotnicze z ośmdziesłęciu 
miejscowości Górnego Sląska. Po- 
chód z setką sztandarów trwał 
przez półtorej godziny przy dźwię- 
kach trzydziestu orkiestr. Na wie- 
ci w parku z pięciu trybun prze- 
mawiali posłowie robotniczy. Uchwae 
lono rezolucję przeciw p. Korfan- 
temu I wyrażono cześć Naczelni- 
kowi państwa. Bojówki endeckie i- 
chadeckie usiłowały zakłócić ma- 
nifestację, wywiązały się krwawe 
bójki, Kontrmanifestacją kierował 
sam p. Korfanty, RY umyślnie 
w tym celu przybył do Katowic, 
Kiedy po wiecu część pochodu 
wracała z parku wywiązała się po- 
nownie formalna utarczka z kontr- 
manifestantarni. 

Policja interwenjowała, dała 
siedem salw w powietrze; ogółem 
paść miało do dwustu strzałów. 
Od jednej kuli padł robotnik nie- 
wiadomego nazwiska. Robotnik 
Gaspari z kopalni Emma jest cięż- 
ko ranny. Wzburzenie robotników 
przeciwko metodom pana Korfan- 
tego jest ogromne, 


a EE TERREPZĄ 


Potyczna dia kastrjł. 


500 miijonów koron czes- 
kich. 


PRAGA, 24 lipca (PAT). Rząd 
czechosłowacki, ze względu na to, 
iż rząd Austrji. nie notyfikował 
jeszcze ustawy, zatwierdzonej przez 
parlament austrjacki, w sprawie 
kredytu, oddał do dyspozycji At- 
strji 213 miljonów koron czecho* 
słowackich na pokrycie długów ko- 
lei austrjackich w .stosunku de 
Czechosłowacji. Pozostałe 287 mil- 
jonów z ogólnej cyfry 500 miljo- 
nów koron oddane będą do dy- 
spozycji rządu austrjackiego, wów: 
czas kiedy między nim a rządem 
Czechosłowacji nastąpi porozumie- 
ka co do pewnych spornych punk- 
tów. 


Baparianitoiq_ reakcji. 


Sabotowanie ustawy © 
ochronie republiki. 


MONACHJUM, 24 lipca (Pat). 
Rol. Radjo. Rząd bawarski posta- 
nowił ogłoszenie obwieszczające, 
iż akceptuje ustawę w sprawie o- 
chrony republiki, lecz wykonanie 
tej ustawy powierza władzom i try- 
buhałowi bawarskiermu. Wobec te- 
go ingerencje władz Rzeszy, oraz 
działanie nowych sądów, nie bę- | 
dzie mogło znaleźć zastosowania. 
Władze rządowe są upoważnione 
do wprowadzenia zarządzeń nie- * 
zbędnych, w celu.przywrócenia po- 
rządku i bezpieczeństwa, oprócz 
tego rząd monachijski nie uznaje 
obowiązującego dla siebie rozpo- 
rządzenia o utworzeniu policji kry- 
minałnej i nie zgadza się na za- 
stosowanie tej ustawy w Bawarji. 


Przygotowania niemieckie. 


Rzekomi milicjanci — zwy- 
kłymi żołnierzami. 
LONDYN, 24 lipca (Pat). „Da- 
ily Mail” donosi z Berlina, że ko- 
misja kontrolująca międzysojusz= 


|nicza, wykryła, że, wbrew brzmie= 


niu traktatit wersalskiego, które do- 
puszcza angażowanie do milicji 
tylko na czas 12 letni, niemieckie 
władze wojskowe werbują młodych 
ludzi w wieku 18—19 lat, ćwicząc 
ich w służbie przez 2 lata, nastę 
nie wydalają z szeregu pod pre- 
tekstem, że zaciągnięcie się jest 
mieważnę, z powodu braku zgody 
rodzicielskiej, co jest warunkiem 
nieodzownym. W ten sposób Niem- 
cy rozporządzają znacznie większą 
ilością wojskowa wyćwiczonych niż 
pozwala na to traktat, 


W Nadrenii. 


Kongres separatystów. 


BORDEAUX, 24 lipca (Pat). Pol. 
Radjó, Donoszą z Akwizgranu. Na 
kongresie zwolenników ustroju rē- 
publikańskiego w Nadrenii, szereg 
mówców podkreślało dążenia zwo% 
lenników republiki do oderwania 
Nadrenji od Rzeszy niemieckiej 
przyjęli jednomyślnie  rezolucjęł 
domagającą się wydalenia wszyst» 
kich finkcjonarjuszy, nie pocha- 
dzących z Nadrenii, ustanowienia 
przy komisji  międzysojuszniczej 
komisji doradczej ochrony obywa= 


Dotychczas za- 
500 tysięcyj W Katowicach odbyły się wcżorajjgo Sląska do Polski, zorganizowa-|teli Nadrenji przed gwałtami poli- 


cji niemieckiej, 


+ 
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Wspaniały rozwój lotnictwa. 
Przykłady zdumiewającego posłępu w dziedzinie komu" 
nikacji napowietrznej. 


L 
Turnie] lotniczy w Zurychu. 


We wrześniu b. r. odbędzie się 
w Zurychu ttirniej lotniczy. Naj- 
ważniejszem i najtrudniejszem zada- 
niem dla lotników będzie tym 
razem przebycie Alp, przyczem 
droga będzie się składała z trzech 
części Dliibendorf—Thun, Thin 
Bellinzona, Bellinzona — Düben- 
dorf. 

Poza czysto -sportową stroną 
tego trudnego lotu, rządowi szwaj- 
carskiemiu chodzi także o to, by 
dowieść, że Alpy nie przedstawiają 
żadnej przeszkody dla lotnictwa, 
i że wskutek tego międzynarodowe 
linje lotnicze mogą prowadzić 
przez Szwajcarję, jako drogę naj- 
krótsza Ze względu na ewen- 
tualną niepogodę przejście Alp; 
będzię trwało około 4 dni, gdyj 
wszelkie inne produkcje bedą za- 
kończone w ciągu trzech dni. 

W zawodach biorą udział lòt- 
nicy wszyskich krajów  europej- 
skich, Odbędą się loty pojedyńcze 
i zbiorowe, rzucanie z samolotu 
do celu na ziemi, lot z przeszko- 
dami i wszelkie możliwe ćwiczenia 
lotnicze. 

„Najbardziej interesujacą częścią 
programu jest lot bez użycia mo- 
toru. Samolot wzniesiony zostanie 
przez balon, a następnie uczyni 
próbę utrzymania się w powietrzu 
i lagodnego spadku, tylko przy 
pomocy swych płaszczyzn. Lot 
ten wzbudza ogólne zaintereso; 
wanie. 


| 


H, 


Londyn 
trzech dni. 

Pod tym tytułem znajdujemy 
w „Daily Maii“ 
niki na polu lolnictwa. 

Jak wiadomo łatwa zapalność 
benzyny jest jedną z najważniej- 
szych przeszkód rozwoju lotnictwa. 
Otóż w Anglji został wynaleziony 


| 


i zbudowany nowy t t fal >+ 
y y typ motoru dla | s niatych 


samolotów, który energję swą; 
czerpie z parafiny. | 

„Nowy motor, który ina za sobą 
trzymiesięczny okres próby, funkcjo- 
nuje doskonale. W ten sposób 
podróżni nietylko zabezpieczeni są 
od wybuchu pożaru na samolocie, 
sie podróż staje się także takńsza, 
Kosżta - zmniejszają się o jedną 
trzecią, 


Należy zaznaczyć, że już przy 


40 stopniach, gdy parafina zapala | 
m 


się dopiero przy 220. 


—Bombay w eląga |wić ludności oglądanie floty napo- 
i wietrznej. 


$ sprawozdanie z,roku i 
postępów i zdobyczy wiedzy i tech- | 


Ina mapie, jak to już niezliczona 
ijlość razy miało miejsce w ciągu 


8.4 


Nowy ten wynalazek umożliwia 
także  jaknajdalsze podróże, i 
anglicy zaczynają się zastanawiać 
nad projektem podróży z Londynu 
do Bombayu, 

Podług obliczeń droga ta wy- 
magałaby trzech dni czasu. 

Etapy jej byłyby: Londyn— 
Kairo, Rairo--Bagdad, Bagdad— 
Bombay. Podróż z Londynu do 
Bombayu słatkiem trwa 19 dni 

O ile by się okazało, że para- 
fina może rzeczywiście zastąpić 
benzynę, to należy się spodziewać 
zupełnego przewrotu w technice 
i przemyśle samolotówym i auto- 
mobilowym. 


= 


m. 
Przez otoan Atlantycki. 


Wiadomość, że dwaj lotnicy 
wojskowi Gago Tominha i Sacca- 
dura Cabral przybyli szczęśliwie do 
Rio de Janeiro wzbudziła w całej 
Portugalji niebywały entuzjazm. 

Portugalczycy wykazali na no- 
wo swą żywotność i swój zapał 
dla wszystkiego, co może być po- 
żyteczne dla ludzkości. 

Radość całego kraju wyraziła 
się nietylko kilometrowemi arty- 
kułami we wszystkich pismach, ale 
i niebywałem wprost entuzjazinem 
ludu, który dumny i szczęśliwy 
zalegał w ciągu wielu godzin ulice 
Lisszbontt. 

Trzeba zaznaczyć, że w Bra- 
zylii jest obecnie zima i, że deszcze 
i silne wiatry przedstawiały dużą 
przeszkodę dla lotników. 

W drodze z Pernambuco do 
Rio de Janeiro lotnicy wstępowali 
do wiilu miejscowości, by umożli- 


Kurjer Wieczorny” | 


Pomimo niesprzyjającej pory 
i zwłoki, lotnicy przebyli 
ocean Atlantycki w ciągu 58 go- 
dzin, gdy podróż na najszybszym 
statku trwa 12 dni, 

Aby upamiętnić tę wyprawę, 
rząd. brazylijski podarował Portu- 
galji wyspy Piotra i Pawła, które 
w przyszłości będą nosiły nazwiska 
5 podróżników, Wyspy 
nie przedstawiają wielkiej wartości, 
ale uwiecznia znów imię Portugalii 


ostatnich stuleci, 
E, 


Czy tajcie 


9 


Moja matka 
wiedźma. 


(Dokończenie). 


„ Nie świerszcz, o nie, coś wiel- 
kiego, szarego. padło na dywan, 


H. H. EWERS. 


ale nie: słyszałem najmniejszego | choci 


szmeru Następnie to coś wsko- 
czyło na parapet otwartego okna, 
zatrzymało się na chwilę obok do- 
niczki ż żółłem zielskiem — i 
wówczas przekonałem się, że jest 
to wielki kot. W nast 


tamtej strony okn 
wyskoczyło w 
woli przeraziłe 
razem nie nusłysza 
sznieru. Nie 
łem do okna 
zdumiony, 

poimruk na wysokości swe 
Odwróciłem się — tuż ob 
stała Bast, bogini z kocią głową, 
o której matka twierdzi, że umie 
mruczeć, 

dźwięku, b 
nagłe wrażenie. Podszedłęm do 
okna, wyjrzałem. Tuż, pod oknem 
siedział czarny kot, który się na- 
stępnie powoli podniósł i spokoj- 
nie ruszył naprzód. Widocznie 
skok z pierwszego piętra na bruk 
zupelnie mu nie zaszkodzi. Nie 
zdając sobię sprawy z tego, 
czynię, zbiegłem ze schodów, 


co |rający skowyt i skamlanie, poczem 


0-jzjawił się jamnik, 


Wtorek 25 lipca 1922 r. 


Muzyka rosyjska. 


Podręcznik do rozmowy to 
warzyskiej. 

Poniższy artykulik An- 
drzeja Coeuroy, napisany 
lakkim feljetonowym sty- 
lem, jest nietykoe dobrym 
felietonem z dziedziny mu- 
zyki, ale daje pozatem 
rzut oka na zdanie fran- 
cuskie .o nówszej muzyce 
rosyjskiej. (Przyp. Red.) 

Najpierw trzeba się nauczyć kil- 
ku rzeczy ogólnych; dadzą się one 
napewno z łatwością zużyć. 

Rosyjska muzyka: Zupełnie tak 
samo, jak literatura, jest bełkotem 
aż do 19 stulecia, stając się na- 
stępnie nagle objaweinniem genju- 
szu. Tu można wtrącić kilka słów 
o młodych narodach. 

Rosyjska muzyka: Jest ona, jak 
dziennikarstwo; wszystkie drogi do 
niej prowadzą. — Z uśmiechem 
wspomnieć należy, że Gui był ofi- 
cerem, Rymskij-Korsakow-—rnaryna- 
rzem, Bałakirew — przyrodnikiefn, 
Mussorgski—urzędnikiem, Borodin 
—lekarzem. 

Rosyjska muzyka: Z socjologicz- 
nego punktu widzenia jest ona 
komunizmem avant la lettre. Nale- 
ży zacytować „Kamiennego gościa" 
Dargomyżskiego, _ dokończonego 


przez Korsakowa i Cui, „Księcia 
Igora" Borodina,  dokończonego 
przez Korsakowa i Głazunowa, 


„Borysa Godunowa*, całkiem prze- 
robionego przez Korsakowa i t. p. 

Następnie trzeba sobie przy- 
swoić kilka niezbędnych szczegó- 
łów o najbardziej znanych kompo- 
zytorach. 

Glinka. Ojciec nowoczesnej mu- 
zyki rosyjskiej, Przyjaciel Berloza. 
Współczesny— Puszkina (patrz tam). 
Kompozytor oporowe 

Grupa pięciu rzeba ją znać 
doskonale: Borodin, Gui, Bałaki- 
rew, Mussorgski, Rymski-Korsakow. 

Borodin. Rozpatrzeć jego po- 
emat symfoniczny „Szkic stepowy“. 
Długotrwały ton na początku iln- 
struje samotność pustyni. Kroki 
wielbłądów w kontrabasach. Pierw- 
sza karawana wesołą (Dur). Druga 
karawana smutna (Moll). Spotkanie 
(Kontrapunkt). Przechodzą obok 
siebie. — Wielbłądy. — Pustynia. 
Koniec. 

Cui. Poczciwy starszy pan; pi- 
sał mełodje do wierszy Richepin'a, 
który rownież był starszym panem. 

Mussorgski. Nie oszczędzać sti- 
perlatywów; genjusz, siła natury. 
Nie dopuścić żadnej krytyki wzglę- 
dem pierwotnego ujęcia „Borysa 
Godunowa*. 

Rymski-Korsakow. Wpływ Wag- 
nera Własna gama, uzasadniona 
w jego własnym podręczniku har- 
monji, 


sssr 


tworzyłem brame i wyszedłem na 
ulicę, ujrzałem, jak kot w odle- 
głości kilku domów przechodził 
właśnie na drugi trotuar, Ruszy- 
łem za nini w pewnej odległości. 
Kroczył ulicami, jakgdyby miał! 
całkiem określony cel przed sobą. 
Nie skradał się, zwyczajem kotów, | 
pod murami domów, lecz stąpal 
spokojnie i dumnie środkiem zu- 
pełnie wyludnionej ulicy. 
Zacząłem się zastanawiać skąd 
mógł on się dostać do domu. Bo 
aż matka bardzo lubi wszelkie 
koty, to jednak nie trzyma n sie- 
bie ani jednego. Wreszcie zrozu-: 
miałem, dokąd to stworzenie zmie- | 
rza; szło najkrótszą drogą w stonę | 
cmentarza — może chce sobie tam | 


} ; i astępnej chwili {urządzić polowanie, pomyślałem. | 
szare stworzenie siedziało już z| Tuż u 


wrót cmentarza nstyszałem 


a — następnie |kilka głosów pijanych mężczyzn, 
przestrzeń. Mimo- |ujrzałem następnie, jak dwuch pa- 
się. Ale i tym|nów poszczuło ładnego bronzo- 
łem najlżejszego |wego jamnika na kota, który je- 
zwłocznie pośpieszy-|dnak nie przerwał swej majesta- 
— byłem przez chwilę |tycznej, spokojnej wycieczki, Bez- 
usłyszawszy wyraźny |czelny mały piesek rzucił się na- 
go ucha. |tychmiast w jego stronę; mogłem | matka. 
ok mnie |w.jasnem świetle księżyca dokładnie 


zaobserwować, jak chwycił go zę- 
bami za lewe ucho. Ale kot strząs- 


Nie usłyszałem żadnego | nął napastnika, odszkoczył w bok 
yio’ to zapewne tylko|i przeszedł do ataku. 


W mgnieniu 
oka siedział na kargu psa i wpił 
się weń pazarami, a biedaczysko, 
ogarnięte śmiertemym lękiem, po-! 
pędził naoślep przed siebie, W ten | 
sposób kət wiechał na cmentarz 
na krzywonogim wierzchowcu. Zi 
poza krzaków rozległ się-rozdzie- | 


krwawiąc na 


całem ciele, z podwiniętym ogo- 
nem i bardzo zawstydzony kom- 
promitującą porażką. Wyglądał tak 
zabawnie, że wybitchnąłem śmie- 
chem wraz z obydwoma panami, 
którzy go usiłowali dobrodusznie 
mocieszyć. Następnie udałem się 
w dalszą drogę, ku grobom. Ale 


ikot zniknął; wobec tego wolnym 


krokiem powróciłem do domu. 

Gdy wszedłem do pokoju matki, 
wciąż jeszcze siedziała, zastygła w 
tej samej pozycji, - Podszedłem do 
niej, pocałowałem ją w czoło — i 
spostrzegłeni, że lewe ucho krwawi 
w górnej części muszli. 

łaśnie za to samo miejsce 

chwycił jamnik ucho szarego kota. 

Co? Co takiego — ? 

Matka siedziała tutaj, na tem 


'samem miejscu, nie ruszyła się 


nawet, tak samo dzisiaj jak pod- 
szas poprzednich nocy. Ciało jej 
nie-ruszyło się, ono nie! Ale — 
jej dusza ? 
I stąd właśnie 
— szary kot. 
Jeśli tak, to matka była, nasza 


- stąd, przecież 


Wytłumacz sobie to sam, ko- 
chany bracie, jeśli potrafisz! Szary 
kot wałęsał się po grobach. 

f: : 


E k 

Z lekkiem biciem serca zjawi- 
łem się następnego dnia do Śnia- 
dania, Ach, może mi się to wszy- 
stkó śniło. 

Matka siedziała, 
przy stole, popijając spokojnie 
swa herbatę. Na lewem uchn miałą 
mały, czarny plasterek. 

„Co masz na uchu?“ zapytałem. 


jak zwykle, 


Reasumujące uwagi © tym o- 
kresie: chwiejny rytm, tendencja 
do chromatyki, wschodnia mono- 
jak u 
melan- 


| 


„ctonja, nadmierne interwale, 


ęgrów, skandynawska 


W 
cholja. 

4 Można przy okazji gdzienie- 
gdzie wtrącić, że Rubinstein był 
Mendelssohnem rosyjskiej muzyki, 
Czajkowski—Massenetem, lub coś 
w tym rodzaju. 

| 


Uwaga! Wszyscy ci ludzie już 
umarlil Dla żywych należy mieć 
pewne ograniczenia i zastrzeżenia. 

Głazunow. Zwarta budowa. Po- 
mysły. Siła. Jego „Salome*: no 
tak. Ale jego muzyka symfonicz- 
na.... W tem miejscu zacytować 
Vincenta d'Indy (patrz tam). 

Skrjabin. (Ten coprawda też 
już nie żyja). Można się z nim 
zgodzić, ale nie za bardzo. Kolo- 
ryt fortepianu w  „Prometeuszu” 
przeczuł pewien francuski duchow- 
ny z 18 wieku... Jego dzieła or- 
kiestrowe należy uważać za nieco 
nudne, ale krótkim utworom for- 
tepianowym bez tytułów  trzaba 
przyznać kilka 
miejsc. f 


Igor Strawiński. Przyłącz się| 


rozważnie do entuzjastycznych o- 
krzyków, towarzyszących temu na- 


Zdnia ma dzień. 


Fata morgana. 

Gdy Katarzyna II zwiedzalą 
południe swego państwa, jej mi: 
nister i faworyt Potiemkin znalazi 
bardzo prosty sposób, żeby jej 
dowieść, że zasługuje ona w zu- 
pełności na tytuł Semiramidy pół- 
nocy. 

Mianowicie pokazał jej wsie, 
błyszczące czystością i opływające 
w dobrobycie, wokół których za: 
można ludność tańczyła radośnie, 
i wydawała okrzyki wdzięczności 
na cześć monarchini, która obda- 
rzyła Jud bogactwem 1 nadała ży- 
zność stepom., 

Tylko... że wsie były zrobione 
z malowanej tektury, a włościanie 
byli to wynajęci statyści, przywie- 
zieni ma miejsce w wigilją przy- 


charakterystycznych jazdu cesarzowej. 


Gdy pan Litwinow opowiada 
Hadze, że zbiory w Rosji są 
wyśmienite, i że Rosja wkrótce 


|zwisku. Porównaj go do rybaka, 'znów będzie wywoziła zboże do 
iktóry łowił przepiękne ryby, alej państw zachodnich, mam chęć się 


w końcu zapłątał się we własne 
sieci. Ogolne zdumienie, poczem 
stawiasz „Ofiarę wiosenną* wyżej 
od „Petruszki”. Obecnemu ewen- 
tualnie fortepianiście należy powin- 
szować, że na instrumencie, 
z którego Strawiński potrafi wydo- 
bywać fantastyczne efekty: w or- 
kiestrze wszystko to znika. ` 

Dobrze jest ć takich naz- 
wisk, jak Liadow, Liapunow, Ta- 
miejew,, Rachm 
nież uwagę na młodszyc 
kopjewa, Obukowa, Gnesina, Lurić 
Miaskowskija, 

W końcu pochwał 
Nie jest to tancerka, 
z długim gryfem. 


Teatr i muzyka. 


Wieczór Qertrudy Barrison. 


W piątek d. 28 b. m. o godz, Beej 
wiecz. w sali filnarmonji wystąpi tylko 


now. Zwróć rów-, nia pacjenta 
h: Proko- | Mianowiete rz 


eee łc | mil o 


A. Coluroy. Aj 


zapytać, czy to sboże nie jest 


czasem przez 
włościan Potłemkina ? 
Ach. 
Leczenie rajteegenną trop 


Piema smetykańciie © 

za ez fele „Boa drato, 

en 

Pd I wiam | Irwing aeia e 
x zapalenia pluc 

A ponad od 

p Aks fonta Herdinóa" o setki tystę- 

mil. 


karze, PAL zało Jagi Apren 
o hę dra ph al ka ? 

28 aE e aiat 

objawach chorob h, á lekarz za 

ET sry tut at Te 
bez fruu. 


Co dziwniejsze, ntedmyino tenże 
sam dr. Irwing, kierował przez telegraf 
bez drutu oowecę na okręgie, oddalo- 

o 800.000 kilometrów od jego wlas- 


raz jeden znana tancerka klasyczna | nego ol 


Gertruda Barrison ze swym całym ze- 
społem tanecznym: Marją Rovena, Vi- 
vanna D'Estelle Henriettą L'Ete I Jó- 
zefem Baladero. Pani Barrison 
primabalerin 
dynie, ` 


| 


cienia zakłopotania. „Musiałam 
się widocznie zadrapać i nie wiem 


w jaki sposób, Moja poduszka 
była dzisiaj rano cała zakrwa- 
wiona”. 


Brzmiało to zupełnie niewinnie, ! 
tak szczerze — nie, to nie mogło, 
być udane ! 

— Nie ulega wątpliwości, że 
matka jest wilkołakiem, nie mając 
o tem pojęcia l 


Tego wieczoru siedziałem sam 
na sam z matką. Gawędziliśny 
dość długo i bardzo serdecznie, 
popijając, jak zwykle wino. Cał- 
kiem mechanicznie wypróżniłem 
już drugą i trzecią butelkę. Matka 
roześmiała się. „Pijesz dzisiaj!“ 
zaczęła. „Rzeczywiście!“ odpo- 
| wiedziałem, „daję słowo, że tego 
(wprost nie zauważyłem!" — „Pij, 
jsynt, potakiwała, „cieszy mnie 
jbardzo, że wino ci smakuje !* 

Zwykle nie piję więcej, niż 
matka; dwie, najwięcej trzy małe 
szklaneczki — tego wieczoru je- 
dnak, bez żadnego powodu, wysu- 
szyłem cztery butelki. A pozatem 
coś, co mi się dotychczas nigdy 
w życiu nie zdarzyło: piłem sam. 
Gdy wróciłem do swym pokojów, 
poczułem nagle ochotę na highball. 
Przyniosłem whisky, kilka flaszek 
wody sodowej i spęsparowałen | 
sobie szklaneczkę. 

Musiałem czekać kilka godzin j 
na wschód księżyca, Siedziałem 
w swęim pokoju, palilem i wy- 


chylałem jedną szklankę whisky zaj 
A jednak, gdy powróciiem| 
sbserwa- |pędzące na miolłach I ożagaci 


;, drugą. 
na dół na swój punkt 


Jest | gt. 
q królewskiej opery w Lon- dać cy 
. rym 


tu 
Pewien pilot 


"objawach "zetracje 

Ba Bow w" S 
o stanie chorago, reni Aa) spr 
amputację ed | okrę- 

piłą, bez zastos a żadnych 
środków znieczilających. cja się 
jednakowoż udała i po pet czasie 
ranny mógł jnż podzi lekarzowi 


za uratowanie mu a. 


i rzeźki — a raczej przeciwnie, 
miałem wrażenie, że dzisiaj w 
nocy widzę i myślę wyrariściej, 
niż zwykle. 

Niebawem nadeszła matka. U- 
sadowiła się w swoim fotelu, jak 
wczoraj orem. Czarny cze- 
pek koronkowy na. srebrnych pu- 
klach włosów — skąpany w świetle 
księżyca. I nie poruszała się. 

le dostrzegłem opartą o 
Gl Gie miotłę, Nie mogłem 
zrozumieć, stąd się tu wzięła — 
ale fakt, że była. Przetarłem oczy 
— podniosłem się, podszedłem do 
niej, chwyciłem oburącz za kij 
miotły, aby usunąć wszelkie wat- 
pliwości. Przed matką na stole 
zatważyłem małe okrągłe pude 
łeczko, otworzyłem je; zawierało 
zieloną maść. Ociężałym krokiem 
wróciłem na swoje miejsce. 

Następnie ujrzałem, jak matka 
podniosła obydwie ręce i zdjęła z 
głowy czepek. Jak po kolei wvi- 
mowała z włosów szpilki; pukie 
rozsypały się w nieładzie. Chwi 
ciła miotłę, wzięła ze stołu pude 
łeczko — i natarła zieloną maścią 
kij. Nie wiem, jak się to stało — 
ale oto siedziała na niej okrakiem 
i wyfrunęła w przestworza przez 


| otwarte okno, 


Słyszałem jeszcze jej głos na- 
wołujący : 

„Zbudź się i pędź! Hej, na- 
przód, w górę, bez tchu !". 

| widziałem, jak pędziła nod 
Chmary. 

Były dokoła niej jeszcze 


IMiC 


„Nie wiem“, odpowiedziała bez|cyjny, czułein się zupelnie irzeżwyia wszystko spowijała mgła i chmu 
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Sport w ŁodZi. 


Łódź. 
Przygotowania do wyborów. 


Ustalenie kandydatów P.P.S. 
do sejmu i do senatu. 
W dniu wczorajszym odbyło się 

w Łodzi doroczne zebranie okrę- 

gowego komitetu P. P. S., na któ- 

rom ustalono nazwiska członków, 
którzy będą przy najbliższych wy- 
borach kandydować z Łodzi z list 

P. P. S, do sejmu i do senatu. Li- 

sta kandydatów do sejmu obejmie 

następujące nazwiska: 

1. Bronisław Ziemięcki, 

2. Stan. Rapalski, 

3. J, Kałużyński, prezes okr. 
kom. zw. zaw. 

4, Danielewicz, 

5. Ada Koziołkiewiczówna, na- 
uczycielka, 

6. dnałak, robotnik fabr. Pos- 
nańskiego, 

7. M. Andrzejak, 
binrowy elektrowni, 

8. Br. Barański. 

Na zastępców ustalono: 

I. Karol Kierbner, radny miej- 
ski, prac. gazowni, 

2 Orzechowski, 

3. Seniewski, prac. kooperat. 
„Łodzianin“, 

4. Pilewski, prac. tramw., 

5. Szubrowiez, - 

6. WŁ. Dolecki, redaktor „Ło- 
dzianina", 

7. - Karczmarski, 

8. Stajewski, 

Na kandydatów zaproponowano 
d-ra Kłuszyńskiego lnb d-ra Kop- 
cińskiego. 

Ponieważ nie udało się zade- 
cydować, który z tych dwuch kan- 
dydatów ma być definitywnie wy- 
sunięty, kwestję tę rozstrzygną cen- 
tralne władze partyjne. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dztsiejszym: . 

Zachmurzenie z przelotnemi opa- 
dami, młaco chłodałej, wiatry pólnoeno- 
ssekodnie. 

W dnia wczorajozym rozkład elżnie- 
nia nad Europą byt małym kontrastem 
od niżu barometrycznego nad Balty- 
kiem, ciśnienie wzrastało zwolna ku 


poseł. 


pracownik 


zachodowi, a temperatura obniżyła się 
w tym kierunku wskutek słabedo gra- 
błentu barometrycznego i wiatry były 
dość słabe, Istniała natomiast sklone 
ność do burz wskutek dość dużej zmlen- 
ności kierunków włatrów. W godz, po- 
poludniowych temperatura w Polsce, 
dosięgała po większej części 25 st 
(Warszawa 25, Biatystok 24, Pińsk 28 st.) 

Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 25 st, najniższa 
18 stopni. 


Osobiste. 


Prezydent miasta Aleksy Rżew- 
ski powrócił z urlopu wypoczynko- 
wego i objął urzędowanie. 


Nowy rok szkolny w szkole 
podchorążych w Warszawie. 


Wszyscy kandydaci, którzy zło» 
żyli podania o przyjęcic do szkoły 
podchorążych w Warszawie, a któ- 
rych podania nle zostały zwrócone, 
mają się stawić do szkoły pod- 
chorążych d. 6 sierpnia, 

Egzamin wstępny dla kandyda- 
tów, nie posiadających matury, 
rozpocznie się d. 7 sierpnia r. b. 
o g. 8 rano, początek zaś roku 
szkolnego 10 sierpnia. 

Stan liczbowy kandydatów do 
szkoły podchorążych w Warszawie 
na rok szkolny 1922-23 jest nastę- 


fikowanych do egzaminu wstępne- 

137, razem kandydatów 259. 
Liczby te mogą się jeszcze niezna- 
cznie powiększyć. 


cenie powołani do stawienia się w 
szkole podchorążych w Warszawie 
na 6 sierpnia, cywilni bezpośrednio, 
wojskowi pośrednio przez wojsko- 
we dowództwa. 


Ukończenie budowy szkoły. 


Budowa szkoły przy nl. Zagaj- 
nikowej zostanie ukończona w cią- 
gu miesiąca sierpnia. Gmach zo- 
stanie oddany do użytku w dnin 
l-ym września r. b. 

Magistrat postanowił zaprosić 
na uroczystość poświęcenia i ot- 


cieli rządu, wydziałów szkolnych 
miast polskich oraz przedstawicieli 
władz miejscowych i instytucji spo- 
łecznych. 


Fundusz na szpitalnictwo. 


Komisji budowlanej szpitalnej 
przy wydziale zdrowotności publi- 
cznej przekazano fundusz szpitalny, 
wynoszący 2.414.663 mk., pozosta- 
łe z konsorcjum byłej gazowni 
miejskiej. (bip) 


Remont szpitala. 
Szpital dla chorych wenerycz- 


rych przy ulicy Aleksandrowskiej 
zostaje gruntownie odświeżony. 


(bip) 


R W a RECZ 
ry, tak, że nie mogłem ich roz- przekonały, Ale cokolwiekbądź byś 


poznać, 

Ale matka jechała pierwsza, na 
czele; prowadziła korowód. 

l oto ukazał się pagórek, oto- 
czony karłowatemi olchami. 
środku kozioł, wielki, mądry ko- 
zioł — ach, to ten andaluzyjski z 
Sierra Nevada! Jego krótkie nóż- 
ki oświetlały zgromadzenie. 

A czarownice tańczyły wkrąg, 
z twarzami nazewnętrz zwrócone- 
mi, „Czuj, czuj !* krzyczały. „Czart, 
czart| Skacz tu, skacz tam! Rwij 
tu, rwij tam! Graj tu, graj tam!“ 

Ale widziałem to wszystko jak- 
by przez mgliste zasłony, ponad 
olszynową łąką. > 

— A jednak matka siedziała 
przedemną, nie poruszając się, w 
swym fotelu, skąpana w promie- 
niach księżyca. 


* 
+ * 


Nie wiem, kiedy zasnąłem tej 
nocy. Obudziłem się następnego 
dnia dość wcześnie, ale było już 
widno, Przetarłem kilkakrotnie o- 
czy, zziębnięty, skurczony dźwigną- 
jem się z kącika kanapy. 

Matki już dawno nie było. 

Ale przy jej fotelu stała stara 
miota, na stole leżało pudełeczko 
+ zieloną maścią, 

Miałem wrażenie, że te przed- 
noty śmieją się ze mnie, 

Powoli przeszedłem pokój, zmie- 
"jac do swej sypialni. Rozebra- 
łe się, umyłem, ległem do łóżka. 
SHem tego dnia aż do obiadu. 


„ b jest wszystko, kochany bra- 
ce. Nie wiem, czw cię te śakty 


Po- 


zrobił — zastanów się przedtem. 
+ 


Po upływie trzech tygodni dr. 
Kacper Krazykat otrzymał nastę- 
ptjącą odpowiedź: 

„Jak ci wiadomo, kochany szwa- 
grze, jesteśmy od wczoraj po ślu- 
bie. Mąż mój dał mi Twój obszer 
ny list natychmiast po przybyciu. 
Przeczytaliśmy go razem. Najpierw 

iuśmieliśmy się serdecznie, traktu- 
ijąc wszystko z wielką dozą scep- 
Hoi Ale muszę przyznać, że 
im bardziej wnikaliśmy w treść, 
tem ia". patrzyliśmy na tą 
kwestję. Zastanowiliśmy się do- 
kłądnie nad wszystkiem, coś nam 
o matce pisał, czytaliśmy niektóre 
fragmenty listu po kilka razy, — 
Krótko mówiąc, esiągnąłeś, kocha- 
ny szwagrze, swój zamiar: przeko- 
nałeś i swego brata i mnie. 

Tylko że wyciągnęliśrny z tego 

zupełnie odmienne wnioski. 

Pobraliśmy się i mam nadzieję, 

że obdiarzę mego męża dzieć mi.— 
Może będzie wśród mnich również 
kilka dziewczątek—a wówczas nie 
miałabym tęskniejszego pragnienia 
nad to, aby wszystkie urosły na 
tak kochane, dobre czarownice, jak 
matka”. 


* 
e 


br. Kasper Krazykat przeczytał 
list r smulnie pokiwał głową. 
Koniec. 
(Tłumaczył G. W). 


* 
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„głaby 


pujący: maturzystów 122, zakwali- 


i 
j 
Wszyscy kandydaci zosają obe! 


warcia nowej szkoły przedstawi- 


Walka z fagllcą. 


Magistrat powołał dr. Czesława 
Jastrzębskiego na kierownika akcji 
walki z jaglicą. (bip) 


O koła nabywczowrodzielcze. 


Województwo poleciło podwład- 
nym sobie organom sprawdzić, czy 
istnieją jeszcze t. zw. koła nabyw- 
czo-rodzielcze urzędników państwo- 
wych. Wobec powstania instytucji 
związku rewizyjnego współdzielni 
pracowników państwowych, wszel- 
kie koła nabywczo-rodzielcze zo- 
staną zlikwidowane. Pozostała z li- 
kwidacji tych kół gołowizna, może 
służyć na powiększenie funduszów 
spółdzielni pracowników państwo- 
wych, lub, o ile fakowych w da- 
nym powiecie nie było, może być 
złożona jako depozyt na mające 
powstąć współdzielnie. (bip) 


Wejście | wyjście w tramwajach. 

Stwierdzono, iż 90% proc. kra- 
dzieży dokonywuie się w tramwa- 
jach łódzkich dzięki temu, iż z 
jednej i tej samej strony pasaže- 
rowie wchodzą i wychodzą. Rów. 
nież zdarzają się z tego powodu 
wypadki, 

Czy dyrekcja K. E. Ł. nie mo- 
zaprowadzić w tramwajach 
europejskiego zwyczaju wchodzenia 
przez jedno, a wychodzenia przez 
drugie wejście. 


Grożba strejku farmaceutów. 

Związek zawodowy pracowni- 
ków farmaceutycznych wystąpił z 
żądaniem podwyżki płac o 5Q proc., 
licząc od dnia 1 lipca r. b. 

W związku z tem, odbyła się 
w inspektoracie pracy konferencja 

od przewodnictwem inspektora 

ojtkiewicza, w której brali udział 
przedstawiciele właścicieli aptek, 
oraz delegaci związku pracowników 
farmaceutycznych. Przewodniczący 
konferencji p. Wojtkiewicz zakomu- 
nikował właścicielom aptek, że 
racownicy żądają skreślenia punk- 
u 4-go zawartej umowy w spra- 
wie uzależnienia każdorazowej pod- 
wyżki płac od wyników orzeczeń 
komisji statystycznej, motywując 
to tem, że orzeczenia tej komisji 
nje odpowiadają rzeczywistemu 
wzrostowi drożyzny na artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Na żądanie to właściciele aptek 
nie zgodzili się, oświadczając, że 
ioni są uzależnieni od cen na 
artykuły apteczne, wyznaczonych 
przez ministerstwo zdrowia. Rów- 
nież co do samej podwyżki, to mo- 
ga się oni zgodzić jedynie na ta- 
ową z dniem 1 sierpnia i to tyl- 
ko wówczas, o ile ministerstwo 
zdrowia podwyższy cenę leków. 


Po dłuższej dyskusji pracowni- | - 


cy oświadczyli, że o ile nie otrzy- 
mają podwyżki, to od 1 lipca przy- 
stąpią bezwzględnie do strejku. 

W końcu postanowiono wysłać 
do ministerstwa zdrowia delegację, 
składającą się z przedstawicieli 
aptek oraz delegatów pracowni- 
ków farmaceutycznych (bip) 


Nadesłane. 


LN z gabinetem Korfan- 


Okręgowa komisja zw. zawod.| wrocie z wojska, przybył do wsi 


wzywa wszystkie zarządy, pobor- 
ców i delegatów klasowych związ- 


i 


$ 


Zawody 10 dywizji piechoty. 


o) Dorocznym zwyczajem w 
dniach 21, 22 i 28 lipca odbyły 
się na placu D. O. K zawody spor- 
towe 10 dywizji piechoty. Zawody 
urządzone zostały pod protektora- 
tem gen Majewskiego, dowódcy 
D. O. K. 

Dzięki niestrudzonej wprost pra- 
cy majora O. Działyńskiego oraz 
współpracujących z nim osob, za- 
wody wypadły imponująco. Ogó- 
łem w zawodach brało udział blisko 
250 współzawodników z 13 oddzia- 
łów. Największą ilość nagród 
zdobył 28 p. S. K., następnie 81 


P. 5. K. Wielkie postępy w spor-|O. K.) [—drużyna 28 p. p., 


Chód w uzbrojeniu 15 kim. 
I-strz. Procani 31 p. p. 1 godz. 50 
min., Il-strz. Łysy 31 p.p. 1 godz 
58 min., IIl-strz, Łojek 31 p, 
soda, 59 min, TV-strz. Strzała 
28 p. p. 


p. 


Bieg 100 metrów: Ppor. Szy- ` 


trański 28 p. p. 
Rzut granatem w dal: 
Boczek 28 p. p, 54,5 sek. 
Błeg rozstawny 1600 mta.: dru- 
żyna 28 p. p. 2 min, 48i 315 sek, 
Bieg łaski z płotkami: I-Al- 
bertin, 20 i 8j5 sek, skok o tyczce 
—Lingen 2 mtr. 57 cm, 


strz, 


Bieg szturmowy: (mistrzostwo 


—— 


cie od roku ub. wykazał 28 pułk, | drużyna 30 p. p. 


który pod 
nagród zajął” na 
zawodach drngie miejsce. Na nie- 
dzielnych decydujących zawodach 
obecni byli, prócz generalizacji, 
również przedstawiciele władz miej- 
scowych. Po zawodach dowódca 
10 dywizji pułk, Małachowski roz- 
dawał zwyciężcom nagrody. Wy- 
niki zawodów były następujące: 
Pchnięcie kulą: 1) ppor. Ko- 
chanowski 28 p. p.—9 metr. 83 cm; 
2) ppor. Grzywiński 28 p. p,—9 mtr. 
79 em; 3) sierżat Ziółkowski 31 p. 
p. — 9 mtr. 45 cm; } 
Rzut granatem do celu: (od- 
ległość 35 metr.) 1) strz. Miecielski 


względem zdobytych 


Następnie rozegrano zawody 


zeszłorocznych ipiłki nożnei o mistrzostwo 10 dy- 


wizji piechoty. Przewagę miała 
drużyna 28 p. p. S. K, pobiwszy 
przeciwnika w rezultacie 5:0 


(3 : 0). Sędziował p, Kowalski. 


„Polonja“ — „Union“ 3:3 (38,0) 


W niedziele odbyt się mecz pił- 
ki nożnej pomiędzy K. S, Polonia 
a Unionem. Polonia wystąpiła 
znów w zmienionym składzie,, bez 
Grabowskiego w ataku. Jako prze- 
ciwnik stanął łódzki Union, druży 
na, która stoi w mistrzostwie okre- 


30 p. p. — 30 punkt.; 2 strz, Szyr- {gu łódzkiego na trzeciem miejscu, 


wiel 31 p. p. 30 punktów; 3) strz. 
Zołnarkiewicz 31 p. p. — 21 punkt. 

Rzut dyskłem 1) st. strz. Go- 
czek 28 p. p. —29 merr. 28 cm; 2)| 
strz. Szaradowski 30 p. p. — 28 m.| 
45 cm.; 3) por. Kochanowski 28 p.p. 
26 m. 93 cm. 

Rzut oszczepem: st. strz. Go- 
czek 28 p, p. — 28 mtr. 65 cm; 
2) strz. Drost 31 p. p. — 35 mir. 
50 cm; 3) strz. Gajewski 28 p. p—! 
338 intr. 48 cm. | 

Skok w zwyż z rozbiegu: 1) 
Kaprą! albertyn 31 p. p. — t mtr. 
60 cm.; 2) ppor. Gruszczyński 30! 
p-p. — 1 mtr, 50 cm. | 

Pięciobój atietyczny: (bieg 200 
metr, skok w dal. z rozbiegu, bieg 
150 mtr. rzut dyskiem i rznt oszcze- 
pem) 1) por. Baczyński 380 p. p. 
2) por. Kochanowski, 3) strz. Zół- 
kowski, 4) starszy strz. Goczek, 

Skok w dal z rozbiegu: 1) por. 
Gruszczyński 80 pułku — 5 mir. 
85 cm; 2) siar. strz. — Lingen 
5 mtr. 45 cm; 8) kapr. Albertin — 
5 m, 36 cm. 

Bieg płaski 300 metrów: 1) kapr. 
Rembowski 28 p. p., 2) strz. Ale- 
ksiejczyk, 8) ppr. Lib. 

Bieg rozstawny 1600 metr. 
4 x 400): I-sztafeta 28 p. p. 4 m. 


5 sek. ll-sztafela 28 p. p. 4 min, 
16 sek. 


Warszawska mistrzowska drużyna 
znów wykazała brak ambicji i brak 
graczy, którzy mogliby godnie re- 
prezentować stolicę. Ciągłe prze- 
stawienia w składzie drużyny nie 
przyniosły Polonji żadnych ko- 
rzyści. Ostatni mecz najlepiej wy” 
kazał, iż na takich graczy, jak Hor- 
mans w ataku, Jagłowski w pomo- 
cy, Piątkowski w obronie, liczyć 
nie można. Miłą niespodziankę 
zrobił pierwszem swem  wystąpie- 
miem, po roku, Tadeusz Gebethner. 

Gracz ten był jednym z naj- 
lepszych graczy na boisku. 

Union wyróżniał się szybką 
kombinacją, Na specjalne wyróż- 
nienie zasługuje Kukla, środek na- 
padu Unionu. 

Przebieg gry był pod znakiem 
olbrzymiej przewagi Polonji, któ- 
ra, tylko dzięki nieudolności ata- 
ku, nie mogła wykorzystać jej cy- 
frowo. Do osiemnastej minuty i- 
trzymuje się wynik 3:0 dla Polonii. 
Polonia, pewna zwycięstwa, zlek- 
ceważyła przeciwnika, co też po- 
mogło Unionowi do wyrównania 
wyniku. Kukla, dzięki nieudolnej 
grze Plaskowskiego, raz po raz 
pakował piłkę w siatki, których 
gracze Polonji nie byli w stanie 
obronić. 


Z sali sadowej. 


Podstepna kradzież. 


Sędzia S. O. Zaborski w trybie 
postępowania uproszczonego TOZ- 
patrywał sprawę, rzucającą Światło 
na stosunki oraz położenie, w ja- 
kiem częstokroć znajdują się zde- 
mobilizowani żołnierze. 

Niejaki Stefan Szoppe, po po- 
Marcinów, gdzie ongiś pracował u | 
gospodarza Walentego Turkowskie- 
go. Szoppe prosił o danie mu 


ków zawodowych wszystkich fa- pracy, jak równieź o pewną sumę 
bryk, aby w dniu dzisiejszym o|pieniędzy, należną mu oddawna, 
godzinie 6:ej popołudniu przybyli ' T. odmówił przyjęcia Szoppego do 


do sali rady miejskiej, Pomorska 
16, celem omówienia wspólnego 
protestu przeciw planom reakcji z 
Kocfantym na czele. 


Wypadki. 


Zderzenie. Tramwaj nr. 10, jadacy 
od strony Widzewa, przy zbiegu ulic 
Glównej i Sienkiewicza najechał na 


roboty, jak również i udzielenia 
mu pieniędzy. Wówczas to Szoppe 
postanowił Turkowskiego okraść. 
Gdy T. wraz z żoną swą wyjeż- 


krok swój brakiem środków do 
życia. Również pozostali oskarże-. 
ni przyznali się do inkryminowa- 
nego im czynu, twierdząc, iż nie 
wiedzieli o pochodzeniu kupionych 
rzeczy. Znajomy Szoppego Stach 
zeznał, iż znał Sz., jako pochodzą- 
cego z dobrej rodziny, „a nawet 
siostra jego jest za adwokatem, a 
druga za majstrem*. Oskarżenie 
popierał prokurator Mandecki, pro- 
tokuł prowadził aplikant Herszlik. 
Sąd po naradzie skazał Stefana 
Szoppe na półtora roku więzienia. 
bip 
Qui pro quo. 

Na wokandzie wydziału apela» 
cyjnego S. O. znajdowała się spra- 
wa niejakiej Jenty Wurcel, oskar- 


dżali na jarmark, Szoppe wyjechał|żonej o dokonanie kradzieży w 


wraz z timi, lecz po drodze o- 


„|świadczył, że się namyślił i po- 


mieszkaniu Władysława Kałuży. 
Na ławie oskarżonych zasiadła 


wróci do domu, Tymczasem wró-| młoda kobieta z dzieckiem przy 
cił do mieszkania Turkowskiego, | piersi, Tymczasem zarówno po: 
gdzie, po wyłamaniu okna, przy-| krzywdzony Kałuża, jak i świadko- 
właszczył sobie większą ilość gar-| wie, w siedzącej na ławie oskar- 


wóz powożony przez. Jana Ogińskiego, |deroby, — Garderobę- tę sprzedał |żonych Jencie Wurcel nie poznali 


zam. przy ul. Konstantynowskiei 85. 
Koń został zabity na miejscu, zaś Ogiń- 
ski uległ potłuczeniu (bip) 

Z 4 piętra. W domu przy ul. Za- 
kątnej 50, wypadl z okna 4-g0 piętra 


i poniósł śmierć na miejscn Franciszek į oskarżonych, prócz Szoppego, za 


Trzepałowski. Zwłoki przesłano do pro: 
sektorium (bip) 


kryminalistyką, 


różnym znajomym, częściowo na| właściwej złodziejki. Jenta W. 
wsi, częściowo na rynku w Łodzi. |została skazana w sądzie pokoji 
Policji jednak udało się go schwy-| na 4 miesiące więzienia. Sąd jed- 
tač i sławić przed sąd. Na ławie|nak przychylił się do wniosku zaš 
-|równo prokuratora, jak i obrońcy, 
siedli tównież i ci, którzy Od nie-|i oskarżoną od kary i winy uwolnił. 
go skradzione rzeczy kupili, a bip 

mianowicie: Stanisław Górecki, A. - 
Wrzawiński, Stefan Tomczak, Szaja| Kupujcie bilety skarbowe 


Kradzież. Do mieszkania Franciszka | Silbersztajn i Leon Stach. 
Chelmińskiego przy ul. Dzielnej STi do | Sad badał każdego skarża 
rd WE TO RAJ Pica A nych. dzielnie Pods: dny Szoppe = 
nych rzeczy i biżuterji na sumę 5 mil-j 211 PUME ‘s Sa az | - 2 a 
jonów marek bip) do winy przyznał się, iłomacząc ta rachunek bieżący w kieszeni. 
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_ wykończalnie również zostały wstrzy- 


. wymienione osoby, mające wspólnie z podmiotem, któremu się lokal 


„b, m. do Tomaszowa po raz dru- 


Likwidacja streiku w przemyśle włókien- 


o: „. Niczym w Tomaszowie. 


* (6) W maju r. b. klasowy zwią- 


żek zawodowy robotników przemysłu | 
lóKkienniczego zgłosił pod adresem 
związku przemysłowców żądanie po- 
większenia obsługi na selfaktorach, 
motywując je warunkami, jakie ma- 
ją miejsce w zgrzebnych przędzal- 
miach w Łodzi. Ponieważ przemy- 
słowoy żądanie to odrzucili, uważa- 
jąc, 1$ nosi ono charakter wkracza- 
nia w  komtetencję administracji 
fabryk, przykręcacze i Śrubownicy 
porzucili 26 czerwca pracą narnzie! 
w 7-im fabrykach, a w tydzień póź- 
niej w dalszych 9-cin, tak iż strejk 
ogarnął 16 przędzalni na ogólną i- 
lość 18-tu, wskutek czego pozostałe 
naddzisły t. j. tkalnie, apretury i 


mane, 


„Ze zwględu na przeciągające się 
bezrobocie, oraz zapowiedziane zam- 
knięcie fabryki ako. tow. Landsber- 
ga, która miała być czynną tylko do 
dnio 21 b. m. wyjęchał w dniu 20 


gi okręgowy inspektor pracy pan 
Wojtkiewicz, w celn zlikwidowania 
strojkn drogą szczegółowego rózpa- 
trzenia jego przyczyn i wysunięcia 
wniosku, któryby umożliwił obydwum 
stronom osiągnięcie zgody. 

` Po przybyciu na miejsce inspek- 
tor pracy odbył wstępną konferencję 
z przemysłowcami, wyjaśniając zna- 
ny zresztą system pracy i obsługi 
w przędzalniach zgrzebnych w Ło- 
dzi, następnie porozumiał się za 
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związkiem, a w rezultacie zalnejo- 
nował wspólną konferencje, podczas 
której obydwie strony wyjaśniły swe 
stanowisko. 


sługi wzorować się na wełnianym 
przemyśle łódzkim, gdyż Tomaszów 
produknje przędze 
tunkach, 'praca więc na selfaktorach, 
ich zdaniem, nie wymaga większej 
obsługi, niż dotychczas. Zresztą 


stwierdzają, iż nie wymagają więk-|Ś 


szej produkcji i wobec tego nie mo- 
gą się zgodzić na powiększenie per- 
sonelu, pracą zbytnio nie przeciążo- 
nego. i 
Ponieważ obie strony stały 
twardo na swych stanowiskach, 
inspektor pracy postawił konkretny 
wniosek treści następującej: „We 
wszystkich  przędzalniach toma- 
szowskich. przywrócona zostaje 
taka ilość przykręcaczy, jak była 
przed wojną tj. w roku 1914, 
przyczem w razie stwierdzenia, iż 


pomoc jest niezbędna, takowa bę-|, 


dzie dodana. O ile już obecnie 
w poszczególnych  przędzalniach 
obsługa ta jest większa, niż przed 
wojną, winna ona być zreduko- 
wana". ' 

Po zarządzeniu dłuższej „przer- 
wy w celu umożliwienia stronom 
naradzenia się, osiągnięto zgodę o 
godz. l-ej w nocy. Wniosek in- 
spektora pracy przyjęto i strejk 
został w sobotę zlikwidowany (bip) 


« Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


W niedzielnych obrotach prywat- 
nych ujawniło się znaczne posznkiwa- 
nie dewiz, które posunięto wysoko, 
zniżając jndnocześnie markę niemiecką. 
Pod tem wrażeniem giełda wczorajsza 
rozpoczęła swe czynności podwyższo- 
nym poziomem dla walut obcych (do- 
lar 5975). Jednakże w ciągu zebrania 
tendencja osłabła z powodu braku po- 
kupu, a nawet przeważała chęć reali- 
zacji, Wobec tego na końcu giełdy od- 
dawano dolar po 5900, funty po 26200, 
franki niżej 500. 

" Zupełny zastój zachował rynek akcji, 
te zaś, któremi obracają, wykazują 
zniżki, 

„„ Przodowały akcje Starachowieckie, 
które straciły około 500 mk. i cukro- 
wniane, które spadły około 500 mk. 
Zniżka innych akcji jest nieznaczna 
wobec zupełnego zaniku popytu. Rynek 
papierów publicznych również minimal- 
ne wykazuje obroty. 'Miljonówka po- 
szukiwana i droższa. 

Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn. 5960 — 5905 — 
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U 


| Dziś premjera! 


Pocz. o g. 5, ost, seans O 9,30 w. 


OGLOSZENIE. 


Londyn 26300.—23.373, 

Nowy Jork 5945—5915. i 
Drobne dolary 5815, f 
Paryż 502 1 pól-—497 i pół. 
Szwajcarja 1145—1140. 
Wiedeń 19 i pół. 

Włochy 272. 


Listy zastawne. 

Miljonówka 1590. - 

4 i pół proc. listy zast. złemsk. za 
100 rubli 218—215. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 marek 55.25—55.75 

5 procen, obl. m. Warszawy 220,— 
215. 


Akcje. 


Bank dla handlu i przem. 5450—5475 


Bank Kred. Warsz, 3500—3800 
Bank Zj. ziem. pol. 1400 
Kijowski i Scholtze 6025. 
Cukier 49500.—4900, 
Drzewo 1475. 

Węgiel 7875—7625.% 
Modrzejewski 4550. 
Ostrowiec 7900—7925, 
Lilpop 5075—4950. 

Rudzki 2750—2815. 
Starachowice 6575—6475, 


5025 — 5885, Pocisk 850. 
Dolary kanad. 5875—5850 Zyrardów 79500, 
Franki fr, 494,—, 3 Borkowski 1400.—1450 
Marki niem. 12.00— 11.90. Bracia Jablkowscy 2050—2075, 
j Zegluga 1750. " 

+ Waekt!' opiaty. Polska nafte 1950. 

_  Belgja 469.—470 a 
"Berlin 11.90—11.35. 


| 
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Ponieważ w myśl p. 2 ars 11 Ustawy m dnia 4j4 22 r. (D. U. R. 


Przemysłowoy  oznaj- R 
mili, iż nie mogą pod wzelędem ob- | SS 


w lepszych ga- | GE 


ni 


1) Podej 2) Ostrzeliwanie samolotu; $) Niebezpieczny chińczyk; 4) Między 
Bis aig A e kot 5) Zamek w płomieniach; 6) Zasłużona kara. 


MALOWNI 


Wtorek 25 lipca 1922 r. 


NETA TEE LARA ELO EJ OBAN. a oh T NE l e e AN a t Spre 
h PSM 22 sm "PAG ZLA JW Wi W AŻ KAL rich ką PIE ACE SW A dł NEC z N 
Dnia 23 ipea r. b. rozstoła sią s tym światem po dłogieh 1 ołęśkich sasti eh 
WAW oórka, siostra, olotka, siostrzenica, rady 1 kusynka woła s 


przeżywszy lat 20. 


188—1 


* 
Cedola płełiy nieniężnoj w Łodzi. 
Łódź, 24 lipca. 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 

w płąceniu 5895, w żadaniu 5920. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 5900, w żądaniu 5950. 

Franki belg. (got.). — w plac. 472, 
w. żądaniu 474, : 
Franki belg, (czeki) — w płac. 465, 
w żądaniu 470, 

Franki franc. (czeki) — w płac. 495. 
w żądaniu 497.50. 

Funty angielskie (got) — w plac 
26300, w żądaniu 26400. 

Kor. austr, (czeki) — w płac, 19 
w żądaniu 20. 

Marki niemieckie (got) — w pła- 
ceniu 11.90, w żądaniu 1%. ; 

Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
ceniu 11.80, w żądaniu 12, ; 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac, 190, w żąd. 195, 

4 i pół proe, listy zast. m. Łodzi 180 
w płac. 180, w żądaniu 185 w 

6 proc. obligacje m. Łodzi— w pła- 
cenin 85, w żądaniu 85. 

Miljonówka w płac. 1580, w żęda- 
niu 1550. 


1 marne! gieldy warszawskiej. 


„Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 5800. 
Mk. niem. 12 
Franki franc. 492' 
Funty 26200. 
Ruble złote 268.000. 
Ruble srebrne 2000. | 
Bilon 895, 


Lambniocie olełiy niedstie. 


Marka polska 8.37 i pół — 8,40. 
Dolar 500—592. 

Gunty szterl. 2285,—2.290. 
Franki francuskie 45,05—43.10. 


Zzmknięcie giełdy bar hńskiej, 


Marka pol. == — ; 
Dolary 515—516. 

Funty szt, 2285—2290, 
Franki fr. 45.05—45.10, 


Carna -piełia w Łodzi 


Wczorajsze notowania z nieurzę- 
dowej giełdy w m. Łodzi wskazywały 
mocną. Obroty znaczne. 
Kursy kształtowały się następująco: 

5, 


na tendencję 


Dolary 592 
Funty 26.100. 


Dramat 


CZE ZDJĘCIA! 
Ko AG 


Obwieszc 


Mielanja Frankusówna 


Wyprowadzenie drogioh ham awłok s Doma Miłosierdzia przy ml. Północnej M 42, odbędzie mie w 
dnia 26 lipca r. b. o gods, $ 1 pół po połndnin do 
Na smutne te obrzędy, krewnych, przyjnoltół í xnajomych zaprasza w nieutulonym śalu 


osnuty na tle dalszych 
— = przygód — — 


bu rodzianego ma stary ementarz ewang.-zugsburcki, e 


Rodzin 


: (ISTA 
? J 


Ts 


ma 
"ZET 


Franki fr. 480— 491. 
Franki belg. 48%: 

Franki szwajc, 11.50. 
Marki 12.20.—12.20,—11.90. 
Kor. austr. 0.24—0.21. 
Kor. czesk. 130, 

Liry 280. 

Leje 50. 

Miljonówki 1.600. 
Wiedeń czeki 0.20—0.19. 
Berlin czeki 11,80—11.65. 


w 
maju wynosiła 442208 ton, w kwiet- 


fon, produkcja żelera lanego 


nin zaś 883266 ton, wreszcie prò- 
dukcja stali w maju wynosiłą — 
363804 tom, a w kwieiniu 324350 
ton. 


Samodzielny 
buchalter- 
korespondent, 


posiadający wieloletnią praktykę i 
średnie  wyksziałoónie — intelelf- 
gentny, zdolny, energlozny poszua 
kuje posady.  Pierwszorzędne 
reierenoje. 
do adm, "Głosu Polskiego“ 


Kronika ekonomiczna. 


* Kapitał amerykański na 
Łotwie. W rozmowie z dzienni- 
karzami premier łotewski Meyero- 
wicz potwierdził, że kapitaliści a- 
merykańscy zainteresowali się pro- 
pozycjami Łotwy a udzielenie kre- 
dytów i zawarciu większej póżycz- | gą 
ki. Spodziewany jest przyjazd w $ 
końci b. m. do Rygi znanego fi- 
nansisty Vanderlipa dla omówie- |$ 
nia kwestji zawarcia  znaczniejszej 

ożyczki. Opracowuje się także 
projekt założenia banku emisyjne- | ps 
gò. Prowadzą się w dalszym cią- |ý 
pertraktacje z, towarzystwem į {5 

U. S. A. et Baltic Commerce Ltd., || 
pragnącym wydzierżawić niektóre /$ 
porty i linje kolejowe na Łotwie. | 5 
| * Produkcja rudy żelaz”|g 
nej we Francji. — Produkcja 
rudy żelaznej we Francji podnio: | gg 
sła się w maju b. r. do 1546122% 
tom, w kwietniu wynosiła 1379721 ,54 


f SCALA-VARIETE | 


w ogrodzie. 
Nowy pregram Nr. 10. 


"| Nowe niezwykłe atrakcje 


W razie niepogody odbywają" g 
» się przedstawienia w lokalus $ 
S zimowym teatru „SCALA. SUR 


Oferty. sub „A, R. 8% 
194-1 


È 
Et! 


SRR sf 


przyjmuje zarokkową robotę 


na cienkie 85 warsztatów różnego rozmiara, specjalni" urządzone na 
sztuczny jedwab, rękawiczki i towar podszewkowy. Przystalym zającia 
o 20—30% taniej) niż wszędzie. Oferty do „Głosu Polskiego“ pod 
„Fachowiec System Nowy“, 10166—3 


nić i Pl 


w 6-ciu oz., 


wiz, R 
GE > 
Ta x 


BOGATA WYSTAWA! 


W AE 


TOE 


zemie. Poszukiwane są do kupna 


N 331264) ilość przydzielonych petentowi w drodze: rekwixycji pokojów 
„jest zależna ścislę ód ilości osób, stanowiących jego rodzinę, stale z nim 
zamieszkujacą | znajdującą się na jego utrzymaniu, i według art 12 powo- 
łanej Ustawy w oszowie wydanego orzeczenia o przydzieleniu muszą być 
rzy- 
dziela, zamieszkać przeto Urząd Mieszkaniowy przy Mazistrnoie m. Łodzi 
wzywa tych, którzy—na skutek ogłoszenia w pismach w czerwcu r. b— 
złożyli wnioski o przydzielenie mieszkania, aby w nieprzekraczalnym ter- 
iilo 2 tygodni’ ot dnia niniejszego ogłoszenia zgłosili do Urzędu po- 
świadozone przez właściwe władze urzędowe wykazy imienna osób stale 
» nimi znniesykujących, znajdujących się na leb utrzymaniu i stanowią 
cycu ich rodziny. Przytem zaznacza się, iż za osoby, odpewiadnjące pewyź- 
atyn wymogom, Urząd uważa te, na które petent o odatek ro- 
dzinny w myśl Ustawy z dnia 13 lipos 1920 roku o uposafeniu urzędników 


państwówych 
Miejski luspektor Mieszkaniowy 
Lúx, dn. 21 lipsa 1022 r. (-) Dr. R WEISBERG. © 


Kasa Chorych m. Łodzi podaje do wiadomości, że poczynającj 10 krosien, warsztatów angielskich 42 cali — 
od środy, t. į. od dnia 26-go lipca r. b. przy ul, Karola M 28, 48 cali szerok. kolorówki i gładkie w do- 
(N tel. 1584) uruchomione zostaje *ogotowie Położniozejrym stanie. Dowiedzieć się u portjera Al. Koś- 
w cela niesienia na pehmiastowej pomocy w wypadkach porodów, oluszki Nr. 10. 178—2 
poronień, krwotoków macieznych i t. p. > i pl MAREA 

Pogotowie czynne będzie w dzień i w nocy bez żadnej przerwy. Rutynowaby 172— 


P iaszać się należy osobiście lub telefonicznie, 
o pomoc zgłasza nale BIURALISTA 


KOMISARZ z 4-0 ki. wykształceniem i kursami handlowi, 


Kasy Chorych m. Lodzi. dłuższą praktyką biurową, piszący biegle: neta 


szynie poszukuje uatychmiast odpowiedniej po- 
Łódź, dn. 24 lipoa 1922 r. 204—1lfsady. Łaskawe pferty do „Głosu* snb. pota“ 
RE , z EWA CU CI ZIEL 


N SEE 


r 
| 
l 


R 201 ASIT Wtorek, 25 lipca 1922 r. 


Związek Ubezpieczeniowy Przemysłowców Polskich 


Bilans po dzień 3! Grudnia 921 roku. Q 

Stan czynmy: a Stan bierny. | EIS 
1. Kasa — — — — Mk. Z 1. Kapita? K posyeody — — — Mk. 2000.000.— 
2. Tustytncja Kredytowe rz =-, 524202070 2. Kapitał Organizacyjny — — o 500 000,— tek, dn. 2$ li 92 
3 Papiery procentowe = =  — :  10,110000.— 3. Rezerwa Premi  — — _ — 48.214.447.95 Pa AEE RRN a: SBa 
4, Ruchomośc! — — — — t, 2 647 899.80 4, Rezerwa naSzkody pogorzelowenienre ś 15,828.050,41 Tylko feden Wieczór 
5 Droki i papiery — — = w RARE - Rezerwa Premji Reasekur. — — , 1,056.51 | T PĘDÓW RI h 
6. Koszty organiznoji — = =" ,„114,967. . Wierzyciele: j 
7. Kancje — — — — p 70. = a) Ajencl 1 Oddziały Mk. 922,014.56 | ancow asycznyc 
8. Dłużnicy: b) Tow. Ubezpieczeń „  69.494058,20 H Program wypełni : 

a) Ajene! i Oddziały Mk. 56.695.977.99 c) Różne należności œ 8.714.612,95 . 79,130,655 71, R 

b) Tow. Ubezpieczeń „  1,768.726.27 7. Podatek od ubezpieczeń = SYS 5,589.674.02 GER TRUDA 

c) RÓóżna należności a 11,575,345.08 - 68.841.049.34 9. Dodatak na Straż Ogniową EE — , 1.636.559 561 m n 
9 Waluty obès — == -= = x 2.259 754.73 9. Kasa Przezorności i Pomocy — — ,; 1.884 834.88 | 4 
10. Weksle I czeki — — — 547 388.60 10. Sumy przechodnie — — — ; 5,798,569.51 ; z t: 
J1. Udział Reasekuracji! w ND pogo- PTER i Amortyzacja Rachomości o r z 88,015.40 | 5 i 

rzejowych nieuregulowanyo — 015, 2. Zysk zudz.nbez,od ognia Mk. 25,952,915 i E manan 2 
12. Rezerwa premji należna od Tow. Ubszp _» __37.559,966.19 . o transport. , _ 59750227 „ 2455050791] | POWODY ANY iaei a a TRIO 

Mk. 178,908,541.14 Mk. 178,998.541.14 4 
iranran ag — Marja Rovana Vivana D'Estelle 


Rachunek Strat i Zysków Działu Ubezpieczeń od Ognia 


Howieite LEE  fiuseppe Baladero. 


zo ozazg od Í lipos 1920 r. do 3I Grudnia I92/ r. G 

Roxzohód. Przychód | W programie: Schubert: Grande marche. Dobnasy: Ba- 
1, Premje przekazane Tow. Reaszekurac. Mk. 84,425.454.68 J. Premje zebrąne = Sa — Mk. 100.046.432.50 , let. Grieg: Erotyk. Strauss: Katika Polka. Ramean: 
2 Rezerwa Premji — == — „ 40,018,575.— 2, Rezerwa premji należne od Tow. Ubezp. „ 55,004,151.20 Menuet de plate Schubert: Marche militaire. Bizet: 
3. Szkody Pogorzelowe wypłacone — „ 11 578,700.94 5. Udstał Rengek. w szkod. pógorz, wypłao. „ © 10.387,56541 LiArlesienne. Beethoven: Fatum’ Mussorgski: Widmo, 
4. Rozorwa na szkody pogorzelowa nion- 4. Udział Reasek. w szkod, pogorz. nienreg, w 5,717,516 24 Chopin: Wale -F-mol] Schube! ' Marche herolqne, 

regulowane — — — , 4,420,181.25 5. Prowizja otrzymana od Tow, Ubezpiecz. „ „147. Reger: Waic. 
b. Prowisje wypłacone — — — „  21,405,280.47 8. Procenty otrzymane vd funduszów T-wa „ Bilety do nabycia w kasie Filharmonji sodziennie 
6. Koszty Administracji — — .,  38,160436.85 7. Opłaty polisowe — — — „  48,259,417.16 od godz 10—1-ej i od 5—7 wiecz. 198—1 
7 = — — = „' 25952.915.64 8. Zysk z reasekuracji — — = s 1,785,850.52 mE? ; " 


. Zysk 


9 Rezerwa na różnicę kursu walut — , 59,567.— | £3* sk E ; NA E £ 
Mk „757, 1 Mk. 221.757 522.81 cj ~ z 
pam Ą p E 


Rachunek Strat i Zysków Działu Ubęzpieczeń Transportów 


J 3 3. 
za ozas od I lipca 1940 r. do 3i Arudnis 1921 r. Dzielna Ne 9 


Do sprzedania | 


Praktykant 


o fabrycznego pra 


Rozohód. 
1. Premje przekazane Tow. Reasekur. 


ery: Edmund Ekkert 


Mk. 29,768,444 85 1. Premje zebrana — — Mk. 54,630 161.57 Saaren skórne 


2, Rezerwa premii — — = 8.195 874 25 2. Rezerwa premji należna od Tow. Ubex- weneryczne  |Dwa ręczne kortowe |zjępioratwa poszukiwgay 
3 Bzkody wypłacone — — — „ [4,100,697.17 pieczeniowych — —. — „  4485,286.72|Prsyjmuje od 3—8 wiecz.| warsztaty. Oglądać moż- Oferty do ak terz „Głosu 
i. Rezerwa na szkody nieuregulowane — „ 9.207.849 16 3. Udział Reasekuracji w szkodach pogo- Hilig li 137 przy uljna od 4—6 po poł. ul.i Polak.“ sub „X. 7.* 
5. Prowizje wypłacone — — — .„ 9086521561 rzel. wypłaconych — — =. 8,497,455,96| $ iega Głównej | Konstantynowska Me 36, 501 —1 
8. Koszty Administracji! a — .  9,404,566.49 4 Udział Reasekuracji w EA pogo- API: ai U.W.Z. dn. i6-VI 1982 r front, m. 6, 91—3 AO BOW © 
1. Koszty Organizacji — — — 5 120,958.75 rzel. nienregulowanyć — = p „287 GOL, —— 0000 R — M = 
H. Amortyzacja ruchomości  — — , 86,015 40 3. Prowizja otrzymana od Tow. Ubesp.— „ 2.750,746.60 ) Kupuję inteligentna 
Mg aw mie Ee mau | tólpawow m 0 Za -zmaowD0. KÓŻANEŃ aii « Panama. dobrej powadnie, 
I. zy! -a << = Teti 5 ` 8 = = ppęp 1. YA. | . meble, dywany, maszyny jn 

Mx. 80 922,980 Mk. 80,922 980 62, ` do szycia, futva, garde-'posiada umeblowane 
zazna m U RKZ I powrócił 068 10 robę, sprzęty domowe i|mleszkanie, pragnie pe- 


[Choroby skórne i|płscę najwyższe ceny.jznać inteligentnego pa- 


W; © F f $ : H 
frómnwa, dnia 2 Czerwca 1922 r Za zgodność: Dyrektor Zarządzający Piotr Skarga. | weneryczne. Wajcman, Dzielna 19.|na na stanowisku. Cel 
m a 3 o yimoŃ do 10 r. 1 od | w sklepie. 0088—7 aka detistu 2 Ba l 
66 . : s godz 4 —8. UN Ma WESZY7ŁC 081 ( la „Poli pi 
„WISŁA Wzajemne Towarzystwo Ogniowe w Warszawie. Gie! EE dygi hagj =" E> 
IJ = - { . 
Bilans po dzień 31 Grudnia 1921 roku M Lskarz-dentysta Ekspe yCJĘ iza” A aiT Aoii 
Sten ozynny. Stan bierny | Szatenształn aheg stnorsyć, szukam wepól TOWS i A Ai a ' 
|. Kasa — — — — Wk. 5.614,289.87 1. Kapitał Zapożyczony — - Mk. 216,000.— nika; piersseńswo posiadające |styą z siłą elektryczną 
2. Instytucje Kredytowe —- — 5 5329.939,51 2. Kapitał Zapożyczony Specjalny z 210,726.15! Perelmutrowa Part Jm miana Fij Wolnóm mieszkaniem 
|i Paplery procentowe Towarzystwa š 1,007,205.10 5. Kapitał Zapasowy — — 5 640,174.69: vznowiła przyjęcia osiadam 3—4 miljon. kapisto. | do sprzedania w cenie 
t. Rachomośct — a = z 519,508.27 4. Rezerwa Premji — — r 18,053,064.82 Cegielniana 15. Diety. Rb. „IE (2 5+3 |15,000,000. Wiad, ul. Wod- 
5. Dłaśnicy: 5. b na szkody pogorzel. nienre- Lódź Nr. 336 W.U.Z. 4.VIe' 182 |—— — —-|nA 23 u gospodarza 
a) Ajenci ( Oddziały Mk. 25,852,475.58 gulowanych — — — a 5,584,505.57 | 9287—6 Pokoju | 5— 
by Tow. Ubezpieczeń œ  1,642,501.05 5. Rezerwa premji reaseknrac. — 550,687-65 — mm m = 
ej Różna należności .«„  6,107,511.62, 35 ,602,483.25 4. Wierzyciele: 4 í elegancko mmeblowane- „A 
4 knusfje | Depozyty A= = 4.180, — a) Ajenci 1 Oddziały Mk. 159,875.05 i go w śródmieściu poszu-| 028 2 0 g 
Udział Reasekuracji w wkódssk sota 1 b) Tow. Ubezpieczen. „ 22,216,528 48 z kuję od 1-do września. | 
| cal aiki SA AN 5,220,438.17 0) Różne należności < s _ 150648601 25,772,680.54 Oferty do Adm. „Głosu” |na 3 kółkach dla para- 
R Rezerwa premji należna od Tow. Uber- } 8. Podatek od ubezpieczeń — . 1,455,780.25 a sub. PCE, Liw PREY AA 
pieczeniow.  — Son u da. 599127816 9. Dodatek na Straż Ogniową  —  . 192255576) PERFETTA Tinang n a 
3 Papiery procent, Kasy Przezorn. w da- 10. Kasa Przezorności i Pomocy  — . ,000,514. p ” FY z b 
<_ nos, Banku „— Ae FL; p 97,800.— 11. Zysk — = — e 10, 180,900.87 110—% W spółdzielnia 
=, „Mt. __ 61,176, 101.15 Mk. _ 61,176,101,15| ——— inwalidów wojennych przyjmuje wszeł- 
F | kie obstalunki, reperacje wchodzące w zakres 
Rachunek Pion i Zysków K | p il J F szewctwa, krawiectwa, malarstwa, stolazst wa. 
4 za I rok Wykonywa roboty po cenach zniżonych. 
Raxzehód Pogrocca. KLA. Piotrkowska 188. 153g1 
1, Premja przekazana Tow. Reasekurac. Mk. Premjs zebrane — Mk.  45.082,66250|| płacę najlepiej za bry | === A: 12 


ianty, złoto, perły, zęby. 


35,670,480.65 1 
18 


2. Rezerwa Premji 055,064.92 2 Rezerwa premji nalażna od Tow. Ubez- Na wyjazd poszukiwany 


3. Szkody pogorzelowe wypłacone 3 6,382,646 85 pieczen. — — — 3 15,980,276. 16 | sztuczne, dywany i futra . 

4. Renórwa na szkody pogorael. nienregu- KEROS: 8. paa zeasdkuraofi w szkodach pogorz. AORAR | N. Warszawski mauczyciel 

> Prowizje wypłacone ajantom — o 9,651.064,92 4, Udział reasekuracji w szkodach pogors. 1 władający jązykamni angielskim i fraucuskim, 

ó, koszty Administracii — = w 17,249,299.99 nienreg: — — A $ 5,220,458.17 Piotrkowska 8 Oferty a do Ka. Głosu Polskiego“ 

7. Koszty Organizacji = =t, a e 544 807.65 5. Prowtaja otrzymana od Tow. Ubezpiecz. „ 10,124.57569 lawa of. II piętro. Pozn a> „” SETA 

* Procenty od kapitałn rapożyozonego 14,692.80 6. Procenty otrzymane od fnndnazów T-WA „ 7717104, mma j gii 2 UO ESY. | PR FABEAA PA: 

j iat yasagkoraog jo NR z qe75— 7. Opłaty polisowe = — > SEE p : e ; a 

10. Udział reasekuracji w azkodach pogorz. i 3. Zysk z reasekuracji — — - 1993,70 Ł K TK 1 bk w 
nieoreg. z. > — . 1624, 77.78 9. Rezerwa na różnicę kursu walnt 42,179 55 OżŻ a ain 1a Zaro 0 

l1. Rezerwa premfi należna od Tow. Ubez- 10. Rezerwa na sskody pogorzelowe nie- metalowe |budynek własny, pezyjmie robotę: 5ze- 

9 Beia P E A w os 11 Bia DA., „A = 1.984004 54 | | rokość warsztatów: osle anz. 36, 40, 68. 

X 12. Pozontałość s 1920r. 5 o 2: i ’ 4905.51 nadesziy! E ah Łomżyńska 14 (przy aia Gr 
= i E AE erer ,skiej). e 
Gad A Z Rapkea a DZ jący Piot Skarga. MAGAZYN MEBLI 
Warsrawa, dnia 2 rzerwoa 1022 r, Za zgodność: Dyrektor Zarządzający Piotr Skarga. Poważna instytucja bankowa 


10098 — 1 | Piotrkowska 116, I p. front. 
058—3 


poszukuje 


współpracowników _ 


Oferty sub „E. T“ przyjmuje i 
| biuro ogłosz. „Promień“, Piotrkowska SiE 
W pensjonacie „SŁONECZNA“ 
MAGAZYN MEBLI) anaor goroej | Skorkowej 
Piotrkowska 6,1 p.front. w Poddębinie pod Tuszynem 


== [są wolne pokoje od sierpnia. Przyjmuje się 
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